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200 ważnych inwestycji w tegorocznym planie

Powstają kolejne zakłady 
przemysłu spożywczego

170 dni na orbicie
Centrum kierowania lotem 

poinformowało, że kosmonauci 
Władimir Lachów i Walery Riu 
min kontynuują lot W ponie­
działek większą część dnia spę 
dzili na sprawdzaniu funkcjo­
nowania systemów i agrega­
tów stacji „Salut-6” oraz na 
pracy nad pokładową doku­
mentacją techniczną. (PAP)

Przedwyborcze 
niepokoje w Pakistanie:

Główne partie polityczne Pa 
kistanu Partia Ludowa kiero­
wana przez wdowę po byłym 
premierze Z. A. Bhutto, panią 
Nusrat Bhutto i da wną konser­
watywną koalicję antybhuttow 
ską „Pakistański .Sojusz Naro­
dowy” (PSN), odrzuciły propo­
zycje szefa pakistańskich 
władz wojskowych, prezydenta 
gen. Ziaula Haqa, w sprawie 
zmiany systemu wyborczego i 
oświadczyły, że zamiast myśleć 
o zmianach, powinien jak naj­
szybciej zacząć przygotowania 
do wyborów powszechnych, 
które obiecał przeprowadzić 17 
listopada.

Prezydent Haq, rządzący kra 
jem od przewrotu wojskowego 
w lipcu 1.977. już kilkakrotnie 
przekładał termin wyborów, 
po których zgodnie ze swymi o- 
bietnicami ma oddać władzę po 
litykom cywilnym. Kilka ty­
godni temu gen. Haq zapropo­
nował nagle zmianę systemu 
wyborczego z większościowego 
na proporcjonalny i poprosił 
partie polityczne, aby do 14 bm. 
ustosunkowały się do tego pro 
jektu.

Partia Ludowa, która spra- 
wowałd władzę przed przewro 
tern wojskowym j ma szane na 
zwycięstwo w nowych wybo­
rach, odrzuciła sugestie Ziau­
la Haqa, ponieważ w systemie 
proporcjonalnym może uzyskać 
mniej mandatów niż w syste­
mie większościowym, korzy­
stnym dla silnych partii. Par­
tia Ludowa obawia się ponad­
to, że gen. Haq posłuży się 
zmianą systemu wyborczego, 
aby znowu odłożyć wybory pow 
szechne. (PAP)

W 35 rocznicę męczeńskiej śmierci poznańskich PPR-owcow

* Manifestacja antywojenna w Żabikowie
* Otwarcie Muzeum Martyrologii Ludu Wielkopolski

Poczty sztandarowe pod pomnikiem „Nigdy wojny" podczas wczo­
rajszej manifestacji w Żabikowie.

Fot. — R. Królak

13 sierpnia 1944 roku w hi­
tlerowskim obozie karno- 
śledczym w Żabikowie zosta­
ło rozstrzelanych 11 osób z 
kierowniczej grupy poznań­
skiej Polskiej Partii Robotni­
czej. Śmierć ponieśli: Euge­
niusz Augustyniak, Michał 
Bojczuk, Jakub Kaczmarek, 
Stefan Karpiak. Wacław Ma­
linowski, Jan Mazurek, Ro­
man Pasikowski, Jakub Przy- 
byiski, Tadeusz Weinert, Jó­
zef Zatorski i Jan Zgodziń- 
ski. Innych działaczy poznań­
skiej lewicy wywieziono do 
obozów koncentracyjnych w 
Gusen. Mauthausen, Gross- 
Rosen, Nordhauseh, Sachsen­
hausen, Ravensbrueck. Wie­
lu z nich nie wróciło i nie do 
czekało chwili wyzwolenia. 
To była cena, którą płacili 
wielkopolscy PPR-owcy za

wierność ojczyźnie i ideom po 
stepu społecznego.

Wczoraj w 35 rocznicę tych 
tragicznych wydarzeń społe­
czeństwo Wielkopolski oddało 
hołd poznańskim komunistom. 
O godzinie 12 przed pomni­
kiem PPR na Cytadeli dele­
gacje organizacji partyjnych, 
organizacji społeczno-młodzie- 
żowych, zakładów pracy złoży 
ły wieńce i wiązanki kwia­
tów. Wieniec od Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu złożyła delegacja z sekre­
tarzem KW, Marią Rynkie- 
wicz. Licznie stawili się har­
cerze przebywający na obo­
zach w Poznaniu.

O godzinie 14 na terenie by 
łego żabikowskiego obozu 
karno-śledczego — od wczo­
raj stał się on obiektem mu­
zealnym — odbyła się podnio

Tegoroczy plan obejmuje od 
danie do użytku w przemyśle 
spożywczym około 209 zadań 
inwestycyjnych polegających 
na budowie i rozbudowie zakła 
dów i oddziałów produkcyj­
nych oraz instalowaniu nowe­
go wyposażenia. W okresie sty­
czeń - lipiec br. przekazano do 
eksploatacji 50 obiektów no­
wych i zmodernizowanych lub 
nowoczesnych linii technolo­
gicznych i specjalistycznych u- 
rządzeń. M. in. uruchomiona 
została część ubojowa rzeźni 
drobiu w Poznaniu o zdolności 
produkcyjnej 19.500 ton drobiu 
w skali rocznej. Produkują już 
także m. in. płatkarnia owsa w 
Mścicach kolo Koszalina oraz 
oddziały produkcji mrożonek 
kulinarnych w chłodniach w 
Grudziądzu i Ełku. Przekaza­
no elewator zbożowy w Barto 
szycach oraz rozbudowaną fab 
brykę żelatyny w Brodnicy w 
woj. toruńskim.

Zdecydowana większość in­
westycji w przemyśle spożyw 
czym będzie jednak kończona 
w najbliższych miesiącach. O- 
becnie główną utyagę skupia 
się zwłaszcza na tych obiek­
tach, których szybkie przeka­
zanie do eksploatacji zwiększy 
możliwości racjonalnego zagos 
podarowania płodów z tego­
rocznych zbiorów.

Duże znaczenie dla sprawne-

sła uroczystość, w której u- 
czestnicz.ący, czcząc pamięć 
bohaterskich komunistów, ma 
nifestowali wolę kontynuowa­
nia ich dzieła w pracy dla 
Polski Ludowej jako najpięk 
niejszej formv pamięci i czci 
dla ich niezłomnej walki i 
śmierci.

। Przed pomnikiem ofiar i 
ścianą śmierci zapłonęły zni­
cze. Stanęła kompania hono­
rowa ludowego Wolska Pol­
skiego, przybyły poczty orga­
nizacji partyjnych, kombatan 
ckich, organizacji społecznych, 
młodzieży. W uroczystości 
wzięli udział członkowie Eg- 
zekutywy KW PZPR w Po­
znaniu z. I sekretarzem Je- 
rzvrn Zasadą, byli więźnio­
wie Żabikowa, działacze ru­
chu robotniczego, weterani 
walk o narodowe i społeczne 
wyzwolenie, generalicja, mło­
dzież. Obecne były również 
wdowy po rozstrzelanych dzia 
łaczach: Władysława Augusty 
niak, Apolonia Kaczmarek i 
Emilia Mazurek.

Po przyjęciu przez dowód­
cę wojsk lotniczych gen. dyw. 
pilota Tadeusza Krepskiego 
raportu kompanii honorowej, 
reprezentacyjna orkiestrą 
Wojsk Lotniczych odegrała 
hymn. Do zebranych przemó­
wił I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Jerzy Zasada, pod­
kreślając doniosły charakter 
manifestacji. Hołd, który od- 
dajemy pomordowanym komu 
nistom jesi również hołdem 
idei Polskiej Partii Robotni­
czej i kontynuatorki dzieła 
budowy Polski wolnej i spra­
wiedliwej — Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Przy dźwiękach werbli u 
stóp pomnika „Nigdy woj- 
ny”, pod ścianą śmierci i

Dokończenie na str. 2

Polskie propozycje stole aktualne

300 milionów
W genewskiej siedzibie Mię­

dzynarodowej Organizacji Pra­
cy (MOP) podjęto przygotowa­
nia do zwołania europejskiej 
konferencji w sprawie polityki 
zatrudnienia. Postanowiono, że 
odbędzie się ona w Genewie 
w dniach od 16 do 25 paź­
dziernika br.

Głównym tematem dyskusji 
toczonej przed konferencję na 
łamach organu MOP „Ilo-In- 
formation” oraz w grupach 
ekspertów są problemy zwią­
zane z pogłębiającym się bez­
robociem w wielu regionach 
świata. Dotyczy to głównie 
krajów rozwijających się, 
gdzie liczba całkowicie i czę­
ściowo bezrobotnych przekro­
czyła już 300 min ludzi. Spra­
wa ta posiada również donio­
słe znaczenie dla rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych, w 
których bezrobocie osiągnęło 
nie notowany od 40 lat poziom 
około 18 min osób.

Wskazuje się również na za­
straszający wzrost bezrobocia 
wśród młodzieży. Raport MOP 
stwierdza, iż ok. 40 procent 
ogólnej liczby bezrobotnych w 
23 najbogatszych krajach za- 

go zagospodarowania płodów 
mają również przygotowania 
techniczne j organizacyjne w 
przemyśle cukrowniczym. Wie­
le cukrowni jest więc moderni 
zowanych. Podjęto także kroki 
w celu przyspieszenia końco­
wych prac w nowej cukrowni 
w Ropczycach. Chodzi o to, 
by fabryka ta przeszła w br. 
próbną kampanię przerobu bu 
raków.

Pod koniec roku ruszyć po­
winny również dalsze fa­
bryki spożywcze o du­
żym znapzeniu dla gos­
podarki. Chodzi m. in. o wy­
twórnię żelatyny w Puławach, 
gdzie należy nasilić roboty bu­
dowlano - montażowe oraz bro 
waru w Poznaniu o zdolności 
produkcyjnej 1 min hektolit­
rów piwa rocznie.

Wykonawcy i inwestorzy od 
powiedzialni za harmonijną rea 
lizację inwestycji przemysłu 
spożywczego mają więc jeszcze 
wiele do zrobienia w br. Zwięk 
szony wysiłek trzeba jednak 
podjąć, gdyż od tego w dużej 
mierze uzależniona jest poprą 
wa zaopatrzenia rynku w ar­
tykuły spóżywcze. Słowem — 
budować należy rytmiczniej i 
szybciej, a zarazem w skróco­
nym czasie doprowadzać nowe 
zakłady do planowanych zdol­
ności produkcyjnych. (PAP)

bezrobotnych
chodnich stanowią osoby doro­
słe w wiAu poniżej 25 lat (mi­
mo, iż ta kategoria wiekowa 
obejmuje zaledwie 22 procent 
ogólnej liczby ludności tych 
krajów).

Sugestie licznych dyskutan­
tów wychodzą naprzeciw pol­
skiej propozycji udoskonalenia 
norm prawnych w dziedzinie 
polityki zatrudnienia ora* 
uznania przez MOP powszech­
nego prawa do pracy. Uwzględ 
niają one zgłoszony przez Pol­
skę postulat państw socjali­
stycznych, aby dla stworzenia 
niezbędnych przesłanek reali­
zacji powszechnego prawa do 
pracy rządy państw członkow­
skich MOP położyły szczegól­
ny nacisk na ścisłe powiązanie 
celów polityki zatrudnienia z 
całokształtem zasad i zadań 
polityki społecznej i gospodar­
czej.

Postulat ten przeciwstawia 
się lansowanym w poszczegól­
nych krajach zachodnich pró­
bom zawężenia pojęcia polity­
ki zatrudnienia do kategorii 
wyłącznie produkcyjnych.

PAP

30 lat uporu Senatu

USA nie podpisały 
konwencji o ludobójstwie

Amerykańskie interesy na Bliskim Wschodzie Trzy dni zamieszek

Zatwierdzona przez ONZ w 
948 r. konwencja stwierdzają- 

ea> że ludobójstwo jest prze­
stępstwem przeciwko prawu 
międzynarodowemu, do tej po- 
ry nie została ratyfikowana 

^any Zjednoczone.
1 Chiny są jedynymi wiel- 

tej 1 krajami, które do konwencji 
śAj^yfikowanej przez 83 kraje 
pr? la’ Jeszcze nie przystąpiły. 
kowP°mina 0 w poniedział- 
shin-,111 w5’daniu dziennik „Wa- 

8ton Post”, zamieszczając roz­

Kolejne decyzje nowych władz Nikaragui
Rząd Odbudo 

kip Warod°wej działa niezwy- 
c energicznie. W piątek wie- 

°Sios^ cztery kolejne 
dotyczące eksportu roi 

^5°’ .Systemu służby zdro­
wi ’ "integralności moralnej” 
Ora 2 cywilnych i wojskowych 

powołania nadzwyczaj- 
^oś ' trybunałów sprawiedli­
wi Ct Zapowiedziano także 
^viaftnie od 18 sierpnia stanu 
ód on ,0Weg° obowiązującego 

hpca br.
tych dekretów pod 

eks ‘f Państwa znajdzie się 
nikar Podstawowych upraw 

— bawełny i 
> a także cukru oraz rybo­

mowę z senatorem W. Proxmire, 
który od wielu lat usiłuje przeła­
mać opór kół amerykańskiej pra­
wicy i doprowadzić do ratyfika­
cji tego tak ważnego dokumentu 
prawa międzynarodowego, jakim 
jest konwencja o ludobójstwie.

Walka o ratyfikację tego doku­
mentu przez Senat USA trwa od 
1949 r. w ciągu tych 30 lat kon­
wencja 4-krotnie była przedmio­
tem debaty w wyższej izbie Kon­
gresu i 4-krotnie, mimo pozytyw­
nej rekomendacji Komitetu Spraw 
Zagranicznych Senatu, została od­
rzucana. (PAP)

łówstwo. W rękach państwa 
znajdzie się cały system służ­
by zdrowia i opieki społecznej, 
a luksusowe posiadłości somo- 
zistowskie będą przekształcone 
w szkoły, ośrodki kulturalne 
itp. Nikaraguańskie trybunały 
sprawiedliwości będą miały za 
zadanie rozwiązywanie konflik 
tów. rozpatrywanie wypadków 
pogwałcenia prawa w zakresie 
utrzymania porządku, bezpie­
czeństwa publicznego i narodo 
wego. Jednocześnie prowadzo­
ne są rozmowy między nowy­
mi władzami a Kościołem, od­
grywającym istotną rolę w spo 
łeczeństwie nikaraguańs,kirp.

W Kairze przebywa delegacja 
ekspertów Ministerstwa Obro­
ny USA, która prowadzi rozmo 
wy z przedstawicielami dowódz 
twa egipskich sił zbrojnych. 
Miejscowa prasa pisze, że oma 
wiane są szczegółowo zagadnie 
nia udziału Stanów Zjednoczo­
nych w przezbrajaniu armii e- 
gipskiej. Po ostatnich spotka­
niach przedstawiciel egipskiego' 
Ministerstwa Obrony oświad­
czył, że strona amerykańska
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Młodzieżowe seminarium

W Nachodce, na dalekim wscho­
dzie ZSRR, rozpoczęło się V Mię­
dzynarodowe Seminarium Mło­
dych Naukowców poświęcone pro­
blemom współpracy w Basenie 
Oceanu Spokojnego. Uczestniczą 
w nim młodzi naukowcy i działa­
cze społeczni z 27 krajów w tym z 
ZSRR, USA, Japonii, Indii, Nika­
ragui. Kuby, Filipin a po raz 
pierwszy przyjechali przedstawi­
ciele Wietnamu i Laosu. Uczestni­
cy seminarium omawiają proble­
my gospodarcze, polityczne i spo­
łeczne a także zagadnienia ochro­
ny środowiska naturalnego pacy- 
fiku.

Śmierć przy zaporze
Istnieje obawa, że aż 5000 osób 

straciło życie w indyjskim mie­
ście Morvi (stan Gudżarat) i oko­
licznych wsiach, zalanych 11 bm. 
przez wody sztucznego jeziora 
wskutek przerwania się zapory. 

przejawia „pełne zrozumienie” 
dla potrzeb Kairu w zakresie 
broni i techniki bojowej.

Oświadczenie to ocenia się w 
Kairze jako potwierdzenie 
przez Stany Zjednoczone goto­
wości dostarczenia Egiptowi 
najnowocześniejszych broni w 
zamian za obietnicę, że rząd Sa 
data będzie wykorzystywał je 
do ochrony amerykańskich inte 
resów strategicznych na Bli­
skim Wschodzie. (PAP)

Jeden z urzędników Rady Miej­
skiej w Morvi oświadczył w po­
niedziałek, że liczba śmiertelnych 
ofiar tragedii w Morvi wynosi 
prawdopodobnie około 3000. Miasto 
to liczy 60 000 mieszkańców. We­
dług pierwszych szacunków szko­
dy materialne w zakładach prze­
mysłowych w rejonie Morvi wy­
noszą 10 min dolarów. Zniszczeniu 
uległo ponad 60 procent domów w 
mieście. W akcji ratowniczej ucze­
stniczy wojsko oraz ekipy lekar­
skie.

Walki w Rodezji

Trwająca od siedmiu lat wojna 
partyzancka w Rodezji — Zimbab­
we nadal zbiera krwawe żniwa. 
Tylko w końcu ubiegłego tygod­
nia w wyniku różnych operacji 
partyzanckich 1 wojsk reżimo­
wych zginęło po obu stronach 58 
osób; taką liczbę podało dowódz­
two wojskowe reżimu Salisbury, 
zaniżające straty własne a wyol­
brzymiające zaś straty przeciwni­

w Irlandii
W ciągu ostatnich trzech dni 

trwały nieustannie zamieszki i 
demonstracje w Irlandii Półno 
cnej. W Belfaście zachodnim, 
dzielnicy zamieszkałej przez 
ludność katolicką, brytyjskie 
patrole wojskowe i policja były 
ostrzeliwane i obrzucane ka­
mieniami, cegłami i butelkami. 
W Belfaście i kilku innych mia

ka. Wśród śmiertelnych ofiar by­
ła grupa 16 pasażerów autobusu, 
który najechał na minę.

Akcja Poiisario
Oddziały partyzanckie frontu 

Poiisario, walczącego o niezależ­
ność byłej kolonii hiszpańskiej — 
Sahary Zachodniej, dokonały ata­
ku na garnizon marokański w 
miejscowości Lebuirate, zabijając 
— jak podano w komunikacie 
PolisaYie — 82 żołnierzy marokań­
skich, raniąc 71 1 uprowadzając 18 
innych. Ponadto zniszczono 10 czół 
gów 1 7 pojazdów opancerzonych. 
Strona marokańska nie potwier­
dziła tych informacji.

Represje w Salwadorze

Na konferencji praśowcj w sto­
licy Meksyku przedstawiciele Zjed 
noeżonego Frontu Akcji Ludowej 
Salwadoru poinformowali o dal­
szym nasileniu represji przeciwko

Północnej
stach Irlandii Północnej ruch 
kołowy był blokowany przez 
płonące barykady zbudowane z 
samochodów i autobusów, upro 
wadzanych przez demonstran­
tów i podpalanych. Demonstra 
cje, zamachy i podpalenia wy­
buchły w 10 rocznicę wprowa­
dzenia do Irlandii Północnej 
wojsk brytyjskich. (PAP)

ludności tego kraju. Stwierdzili 
oni, że codzienną praktyką reżimu 
salwadorskiego stały się tortury i 
morderstwa patriotów, dokonywa­
ne przez armię i paramilitarne 
grupy reakcyjne, a także „znika­
nie bez wieści” postępowych dzia­
łaczy politycznych. W przedsię­
biorstwach systematycznie doko­
nywane są masowe zwolnienia ro­
botników.

Policyjna obława

W sobotę 1 niedzielę karabinie­
rzy przeprowadzili wielką obławę 
na przestępców pospolitych w 
Kampanii na południu Włoch. 
Brało w niej udział ponad 2800 ka­
rabinierów. Skonfiskowali oni du­
że ilości broni palnej i amunicji, 
odnaleźli 85 skradzionych samo­
chodów osobowych i ciężarówek 
jak też wykryli skradzione dobra 
na sumę 250 milionów lirów. Aresz 
towano 129 przestępców.
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TYłczorajsza manifestacja 
” na terenie byłego hitle­

rowskiego obozu żabikow- 
skiego przypomniała męczeń 
eką śmierć członków kierów 
nictwa poznańskiej organi­
zacji Polskiej Partii Robot­
niczej, a zarazem martyro­

logią ludu wielkopolskiego w 
okresie najokrutniejszej z 
wojen. Tej, w której Pola­
cy ginęli z rąk hitlerowców 
od jej pierwszego dnia wrze 
śnia roku 1939 po jej zwy­
cięski dla nas dzień ostatni 
w maju 1945^

U progu czterdziestej rocz 
nicy wybuchu drugiej woj­
ny światowej, rozpoczętej 
napaścią hitlerowską właś­
nie na Polskę, oddajemy 
hołd tym wszystkim, którzy 
zginęli, byśmy żyć mogli, sta 
wiając znaki naszej trwałej 
pamięci na miejscach upa­
miętnionych walką. Takim 
jest właśnie urzeczywistnia 
ny zamysł utworzenia na te 
renie byłego ubozu żabikow 
skiego — muzeum martyro 
rologii ludu wielkopolskie­
go. Ono właśnie na tej urnę 
czonej ziemi stanowi od­
tąd kolejny — obok wielu 

innych w Wielkopolsce — 
symbol naszej pamięci naro­
dowej. Pamięci, która naka 
zuje także teraz właśnie u- 
czcić wzniesieniem pomnika 
— Obrońców Poczty Gdań­
skiej, stawić Pomnik Dzie­
ci Głogowa, czy w Koszali 
nie pomnik „Tym, którzy 
walczyli o polskość i wol­
ność Pomorza”.

Ta nasza pamięć jest jed 
nocześnie przestrogą. Byśmy 
nie zapominali o tym, że 
nigdy nie jest doś^starań 
o zapobieganie sytuacjom, 
które niosą zarzewie wojen. 
Byśmy zawsze byli wierni 
naszym pokojowym idea­
łom. Tym, które nasze bez 
pieczeństwo wiążą z trwa­
łym ładem pokojowym, a 
źródła naszej siły pozwala­
ją czerpać z naszej rzetelnej 
pracy dla.Ojczyzny i brater 
skich związków z najbliż­
szym naszym sojusznikiem 
— Związkiem Radzieckim. 
Byśmy już nigdy nie byli 
słabi i samotni, jak przed 
czterdziestu laty.

TK

Na polach Wielkopolski

Żniwa na finiszu siewy
rzepaku rozpoczęte

W Wielkopolsce znikają pod 
kosami kombajnów i snopowią 
załek ostatnie łany zbóż. Są to 
przeważnie plantacje jęczmie­
nia jarego, owsa i pszenicy ja 
rej. Zniknęły z pól sztygi żyta 
i pszenicy ozimej. Za to wyro

czwartych powierzchni upra­
wy. Dobrze przebiegają żniwa 
w Poznańskiem; do skoszenia 
pozostało tu w poniedziałek 
niecałe 13 procęnt zbóż, a do 
sprzątnięcia z pól 19 procent. Po 
pierwszych gospodarstwach

sły liczne stogi zboża i sterty państwowych i spółdzielczych, 
słomy zebranej po kombajnach.
W tym roku widać troskę o za 
bezpieczenie Stogów i stert. 
Szczególnie duża poprawa jest 
w sektorze usoołecznionym 
przy stertowaniu słomy po­
trzebnej na pasze dla inwenta 
rza.

Tegoroczne żniwa przebie­
gają na ogół sprawnie. Zaczęły 
się wcześniej. Wykorzystano 
maksymalnie sprzęt żniwny 
zwłaszcza snopowiązałki. Zaa­
wansowanie prac jest o wiele 
większe niż o tej porze w roku 
ubiegłym. Przoduje wojewódz 
two kaliskie, które ma 92 pro 
cent skoszonych zbóż. Gmina 
Odolanów zameldowała o za­
kończeniu żniw.

Podobnie wysokim zaawan­
sowaniem żniw może wykazać 
się województwo leszczyńskie, 
gdzie skoszono 90 procent zbóż, 
zbierając je z ponad trzech

które meldowały w ubiegłym 
tygodniu o zakończeniu żniw, 
urządzając w minioną sobotę, 
jak Kombinat PGR Czempiń 
dożynki kombajnistów. Metę 
żniwną osiągnęły w tym tygod 
niu pozostałe gospodarstwa pod 
ległe Zjednoczeniu PPGR w 
Poznaniu.

Niewiele ustępuje wymienio 
nym wyżej województwom 
Konińskie, które przodowało 
podczas tegorocznych żniw nie 
tylko w Wielkopolsce, lecz i w 
kraju. Skoszono tam 85 pro­
cent zbóż, zbierając z tego 82 
procent. Wiele gmin, jak np. 
Władysławów, Skulsk,, Turek 
czy Osiek żniwa niebawem 
skończą. Województwo pilskie, 
które ma gleby położone w pół 
nocnej części kraju, może tak­
że wykazać się wyższym niż w 
roku ubiegłym zaawansowa­
niem w żniwach. Skoszono tam

bowiem ponad 70 procent zbóż.
Zielenieją już wschodzące po 

plony, które w tym roku zaję­
ły w każdym z wymienionych 
województw po kilka lub kilka 
naście tysięcy hektarów wię­
cej niż w latach poprzednich. 
W sumie zasiano w Wieikopol 
sce 153 000 hektarów, najwię­
cej w województwach koniń­
skim i kaliskim — po ponad 
40 000 hektarów, a także w poz 
nańskim — 32 000 hektarów.

W tej chwili, oprócz żniw i 
zbierania drugiego pokosu sia 
na, trwają prace przy szyko­
waniu pól do siewów jesien­
nych. Bardzo dobrze przebiega 
ją podorywki; ścierniska zao­
rywane są na bieżąco. Przygo 
towano w większości pola do 
siewów rzepaku, którego po­
wierzchnia znacznie wzrośnie. 
W Wielkopolsce ta roślina za­
jąć ma ogółem ponad 88 000 
hektarów, najwięcej, bo 33 600 
hektarów w Poznańskiem, 
gdzie siewy rzepaku już się roz 
poczęły. 600 hektarów zasiały 
państwowe gospodarstwa rol­
ne, w tym 200 hektarów Kom­
binat PGR Rybno Wielkie.

(emp)

Sesje KSR dobiegają końca

Odrobienie zaległości 
najpilniejszym zadaniem

Głód w RPA
Według ankiety przeprowadzo­

nej niedawno przez wychodzący 
w RPA dziennik „Post”, ponad 2 
min czarnej ludności rozmieszczo­
nej w ramach polityki apartheidu 
n» terenie wiejskich obozów od­
czuwa stały brak żywności.

Ankieta przeprowadzona w okrę­
gach prowincji Natal i Ciskei wy­
kazała, że w większości ofiarą gło­
du padają dzieci oraz ludzie w
podeszłym wieku. Brak jest ofi-
cjalnych danych statystycznych, 
Szacuje się jednak, że co 20 mi­
nut wskutek wycieńczenia umiera 
jedno dziecko — pisze dziennik.

„Post” wskazuje, że losem ofiar 
głodu nikt się nie interesuje, że 
organy opieki społecznej działają 
jedynie w Soweto i strefach miej­
skich, stanowiących „atrakcję tu­
rystyczną” dla chętnych poznania 
„prawdziwego” folkloru afrykań­
skiego, nie mającego nic wspólne­
go z ponurą rzeczywistością.

PAP

W 35 rocznicę męczeńskiej
śmierci poznańskich PPR-owców

Dokończenie ze str. 1

tablicami poległych działaczy 
lewicowych delegację Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR, or­
ganizacji partyjnych, wojska, 
młodzieży, zakładów pracy 
złożyły wieńce i wiązanki 
kwiatów.

Dźwięki Międzynarodówki 
kończą wielką manifestację 
antywojenną mieszkańców wo 
jewództwa poznańskiego, odby 
wającą się przed 40 rocznicą 
hitlerowskiej agresji na Pol­
skę we wrześniu 1939 roku.

Następnie przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej, poseł na Sejm 
i członek Rady Naczelnej 
ZBoWiD, Franciszek Nowak 
dokonał otwarcia Muzeum 
Martyrologii Ludu Wieikopol 
slrtego — oddziału Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego 
w Poznaniu. Delegat Rady 
Głównej Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa Tadeusz
Matuszak przekazał Mu­
zeum im. Marcina Kasprzaka 
medal pamiątkowy. (jk) 

, Czytaj tez „Odgłosy”.

Umacnianie pokoju i współpracy 
głównym tematem kongresu poiitoiogów

Na obradującym w Moskwie 
XI Światowym Kongresie Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia 
Nauk Politycznych rozpoczęła 
się w poniedziałek dyskusja. Od 
bywa się ona w 28 sekcjach. 
Szczególną uwagę naukowców 
przyciąga polityka pokoju. Po­
litolodzy wymieniają poglądy 
na sposoby umocnienia pokoju, 
pogłębienia odprężenia i meto­
dy zapobiegania konfliktom 
międzynarodowym.

Drugi główny temat dyskusji 
to „Polityka rozwoju i zmiany 
systemów”, obejmujący zagad­
nienia szczególnie interesujące 
przede wszystkim kraje rozwija

W Kaliskiem nie zbuduje się
450 zaplanowanych mieszkań?

Wczoraj odbyła się w Kali­
szu, z udziałem sekretarza KW 
PZPR — Jerzego Więckow­
skiego, wojewódzka narada 
poświęcona podsumowaniu wy 
ników siedmiu miesięcy tego 
roku w kaliskim budownic­
twie. Wykonano do tej pory 
53,5 procent rocznego planu; 
produkcję podstawową w bu- 

jdowniętwie zrealizowano ną. 
razie w 51,4 procentacłu’ Ze 
zobowiązań nie wywiązało się 
10 przedsiębiorstw budowla­
nych.

Najpoważniejsze zagrożenie 
wykonania zadań rocznych w 
budownictwie mieszkaniowym 
występuje w Kaliszu, gdzie 
nie wykona się 20(L,mieszkań 
oraz w Ostrowie, gdzie nie 
zbuduje się 100. Łącznie w br. 
w budownictwie mieszkanio­
wym w Kaliskiem występują 
trudności na budowie 450 
mieszkań mających powstać

m. in. w Kępnie, Krotoszynie, 
Zbiersku, Kotlinie.

67 procent zadań w budow­
nictwie zależnych jest od wy­
konania planów komunalnych. 
Wskutek opóźnień w założeniu 
sieci wodociągowej na kali­
skim osiedlu Dobrzeć przez 
dwa miesiące niezamieszkały 
będzie jeden blok.

Wykonanie planu w zakresie 
uzbrojenia terenu wynosi w 
tej chwili w województwie 
43,8 procent.

Pomimo pomocy dla budo­
wlanych ze strony zakładów 
pracy w postaci opracowanego 
i realizowanego programu wy­
kończania części budowanych 
mieszkań, pełne wykonanie 
planu budownictwa w Kali­
skiem jest możliwe jedynie 
przy dużej mobilizacji wszy­
stkich wykonawców, (ewi)

Próba sił?
Uliczne

jące się — wpływ rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego tych kra 
jów na ich instytucje politycz­
ne i udział ludności w tym roz­
woju. Będą też omawiane róż- 
he aspekty polityki niezaanga- 
żowania i jej rola w rozwoju 
międzynarodowym.

Trzeci temat wiodący brzmi: 
„Doświadczenia - wiedzy poli­
tycznej zgromadzone od 1949 ro 
ku”. W ramach dyskusji polito­
lodzy zamierzają omówić roz­
wój nauk politycznych w ciągu 
ostatnich 30 lat.

W ramach kongresu puacują 
też 24 komitety i grupy badaw­
cze .(PAP)

starcia w Teheranie
Poniedziałkowe dzienniki te- 

herańskie piszą, że co najmniej 
300 osób zostało rannych w cza­
sie niedzielnych starć w Tehe­
ranie między uczestnikami de­
monstracji zorganizowanej 
przez partię Narodowy Front 
Demokratyczny, a aktywistami 
muzułmańskimi. Demonstranci 
protestowali przeciwko ogłoszo 
nej 12 bm. ustawie o prasie, któ 
ra zabrania publikowania infor 
macji obrażających przywódcę 
irańskiej rewolucji islamskiej 
ajatollaha Chomeiniego i innych 
czołowych dostojników muzuł­
mańskich. Protestowano też 
przeciwko zamknięciu w ub. ty 
godniu popularnego dziennika 
„Ayandegam”.

W doniesieniach z Teheranu 
wskazuje się, że były to pierw­
sze poważniejsze zajścia w sto­
licy Iranu od czasu obalenia sza 
cha. Starcia trwały 2 godziny. 
Interweniowała milicja islam­
ska, która użyła gazów łzawią­
cych oraz strzelała w powietrze.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że ostatnie zajścia grożą dal 
szą polaryzacją między dwoma 
nurtami rewolucji irańskiej: 
konserwatywno - muzułmań­
skim i świecko-liberalnym.
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Podsumowanie I półrocza i 
wynikające stąd kierunki dal­
szych działań mających na ce­
lu zabezpieczenie pełnego wyko 
nania trudnych, tegorocznych 
planów produkcyjnych — to 
główny temat poruszany w to­
ku dobiegających już końca se­
sji Konferencji Samorządów 
Robotniczych.

W Zakładach Przemysłu Dzie 
wiarskiego „Polo” w Kaliszu po 
łożono główny nacisk na możli­
wie szybkie zlikwidowanie o- 
późnień powstałych na począt­
ku roku — m. in. na skutek kło 
potów surowcowych. Plan surze 
dąży I półrocza wykonano tu w 
niespełna 82 procentach, co 
wpłynęło również na niepełne 
zrealizowanie planu produkcji 
eksportowej. W dyskusji wska­
zano na kilka czynników, które 
zadecydowały o rozmiarze 
istniejących obecnie zaległości. 
Zlikwidowanie istniejących je­
szcze niedoborów produkcyj­
nych wymagać będzie od zało­
gi zwiększonego wysiłku. Szcze 
gólny nacisk należy położyć na 
dalszy wzrost wydajności pra­
cy, zmniejszenie ilości braków 
oraz dostosowanie asortymentu 
towarów do potrzeb rynku i wy 
magań klientów.

O trudnościach w realizacji 
zadań produkcyjnych mówiono 
również na sesji Konferencji Sa 
morządu Robotniczego w Lesz-

ezyńskiej Fabryce Pomp. Ich po 
wodem są m. in. opóźnienia w 
dostawach silników z „Indukty* 
w Bielsku-Białej do gotowych 
już pomp przeznaczonych na 
eksport. Sprawcą wielu zakłó­
ceń jest także transport koleją, 
wy. PKP nie chce wozić piasku 
dla odlewni w ilości ponad 1000 
ton jednorazowo, albo też pod- 
stawia wagony po zbożu, z któ­
rych wyładunek piasku jest bar 
dzo utrudniony.

Podobnie jest w Fabryce Ma 
szyn Spożywczych „Spomas-z” 
we Wronkach (woj. pilskie). Pół 
roczny plan sprzedaży wykona­
no tu w pełni. Nie zrealizowano 
natomiast wszystkich zadań eks 
portowych. Powodem tego były 
również trudności transporto­
we. Resort komunikacji — mó­
wiono na sesji KSR — stosuje 
mało elastyczne przepisy, które 
nie uwzględniają specyficznych 
potrzeb wronkowskiego zakła­
du. „Spomasz” otrzymuje na ła 
dunki eksportowe jeden wagon 
dziennie, którego jednak nie mo 
że wykorzystać. Rzecz w tym, iż 
w tego typu zakładzie załadu­
nek powinien być dokonywany 
raz w miesiącu gdy gotowy jest 
cały zestaw urządzeń składają 
cych się na jedna linię produk­
cyjną (a wtedv jeden wagon nie 
wystarcza). Dlatego też wiele 
wyrobów nie mogło być wysła­
nych w terminie do zagranicz­
nych odbiorców. (PAP)

Pilskie Pogrzeb T. Cypriana
140 wykroczeń drogowych 

w ciągu 16 godzin
W ciągu 16-godzinnej akcji 

profilaktycznej na terenie woje 
wództwa pilskiego, która zosta­
ła przeprowadzona w niedzielę 
w godzinach od 14—22 i w po­
niedziałek w godz. od 6—14 
stwierdzono 140 wykroczeń — 
nieprzestrzegania przepisów ru 
chu drogowego. 95 osób zostało 
ukaranych mandatami na łącz­
ną sumę 29 800 zł. 45 kierowców 
pouczono, zatrzymano 12 dowo­
dów rejestracyjnych, a w 2 przy 
padkach skierowane zostały 
wnioski do Kolegium do Spraw 
Wykroczeń za prowadzenie po­
jazdów przez kierowców znajdu 
jących się w stanie nietrzeź­
wym. (jz)

W Poznaniu odbył się wczoraj 
pogrzeb zmarłego w wieku M lat 
wybitnego polskiego prawnika, 
uczonego i organizatora nauki - 
prof. Tadeusza Cypriana.

Zmarły był m. in. członkiem de­
legacji polskiej na proces norym-
berski, którym skazano,
zbrodnie przeciwko ludzkości, hi­
tlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych.

W toku długoletniej pracy m 
Uniwersytecie im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu T. Cyprian wy­
chował wiele pokoleń prawników; 
był autorem licznych prac nauko­
wych z zakresu prawa karneeo 
międzynarodowego, członkiem wie­
lu towarzystw naukowych krajo­
wych i zagranicznych.

T. Cyprian był znany miłośni­
kom fotografowania, znany jako 
autor nodręczników z tftiedziny 
fotografiki.

Za zasłuei nołożone dla rozwoju 
polskiej nauki, Zmarły odznaczo­
ny był odznaczeniami, m. in. krzy­
żami — Oficerskim i Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. (PAP)

* W wyniku zwarcia instalacji 
elektrycznej w telewizorze P<>w' 
stał pożar w Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Zaniemvślu (Poznań­
skie). Straty wynoszą około 
20 000 tys.

Kolejny etap budowy CZD

Po leczeniu rehabilitacja
Zakończenie budowy części 

szpitalnej Centrum Zdrowia 
Dziecka — to jednocześnie po­
czątek kolejnego etapu wzno­
szenia szpitala-pomnika. Obok 
pawilonu obserwacyjne - za­
kaźnego oraz ośrodka doskona

nów i sal gimnastycznych. No 
wością będzie zbudowanie dla 
małych pacjentów standardo­
wych mieszkań składających 
się z łazienki, kuchni i pokoju 
oraz urządzenie w sposób typo 
wy ulicy ze sklepem i sygnali-

dl Podobna była przvczyna z* 
palenia sie w Środzie (Poznańskie' 
samochodu ciężarowego „Ził”. p°' 
parzenia rak doznał kierowca sa- 
mocbodu. który przystąpił do ZS' 
szenia zanim nadeszła 
Straty szacuje się na około 20 OW 
zł.

lenia kadr medycznych powsta zacją świetlną. Tutaj sprawdza
nie w tym etapie bardzo cenny 
obiekt — ośrodek rehabilitacji.

Wymogi współczesnej medy 
cyny łączą ściśle proces lecze­
nia dziecka z jego jednoczesną 
rehabilitacją. Wynik leczenia, 
szczególnie w przypadkach o- 
peracyjnych, zależy w znacznej 
mierze od rehabilitacji przed i 
pooperacyjnej. Stąd ranga i 
znaczenie ośrodka rehabilitacji 
CZD, który został zaprojekto­
wany ze szczególną staranno­
ścią.

Działalność ośrodka będzie 
miała na celu nie tylko pgrani 
czenie, bądź zlikwidowanie 
skutków choroby, ale też przy-
gotowanie dziecka da jąk i 
pełniejszego uczestnictwa

naj-
1 w

życiu. Umożliwią to m. in. spe

na będzie możliwość przebywa 
nia dziecka w „normalnej” szko 
le, domu, czy na ulicy.

Ośrodek składać się będzie 
z części dysponującej 41 łóżka 
mi dla pacjentów wymagają­
cych dłuższego treningu rehabi 
litacyjno-adaptacyjnego, oraz 
części diagnostyczno - badaw­
czej, w której znajdą miejsce 
specjalistyczne pracownie reha 
bilitacyjne. Wykonywanych tu 
będzie około 1400 zabiegów 
dziennie, dla 350 dzieci. Nad pra 
widłowym procesem rehabili­
tacji czuwać będzie 80 specja­
listów. Działalność ośrodka nie 
będzie się ograniczać tylko do 
CZD; przewiduje się ścisły kon 
takt kadry naukowej z tere­
nem, co warunkuje wszech­
stronną i prawidłową opiekę

W miejscowości Lechlin fP0' 
znańskie) w wyniku zaiskrzeni’ 
dmuchawy ssąco-tłoczącej spalił’ 
się sterta słomy. Straty wynosi 
około 40 000 zł. (jz)

Poznańskie Biuro Prognoz Ii’5*?' 
tutu Meteorolog! i Gospoda^” 
Wodnej przewiduje na dzisiaj 
Wielkopolsce: zachmurzenie m 
i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 1 
10, maksymalna od 20 do 22 
nl. Wiatry słabe, zmienne.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto*^ 
no następujące temperatury. 
Poznaniu — 22, w Kaliszu i■ •« — 3nie — 17, w Lesznie i
stopni; ciśnienie 756,0 mm-

cjalnie zaprojektowane fobiek- nad małymi pacjentami, szczę­
ty jak pracownie psychologicz 'golnie nad cierpiącymi na cho 
ne i socjalne, działy preorien- roby nerwowe i choroby ukła 
tacji zawodowej, system base- du krążenia. (PAP)
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ŁATA PRZEMIAN

Mówi MARIA 
NOWACKA, KIE­
ROWNICZKA OD 
DZIAŁU URZĄ­
DZEŃ STACYJ­

NYCH WOJE­
WÓDZKIEGO U- 
RZĘDU TELEKO­
MUNIKACJI W 
KONINIE.

. I
— Nie pamiętam z własnej praktyki czasów, gdy wyzwo­

lony Konin był całkowicie „głuchy”, bo nie pracowało tu 
żadne urządzenie telekomunikacyjne. Kiedy podjęłam pra­
cę montera w 1957 roku, centrala miała „już” 250 numerów, 
łączonych oczywiście ręcznie.

W następnych latach zaczęły w Koninie zachodzić zmia­
ny istotniejsze. Bo chcę powiedzieć, że właśnie telekomuni­
kacja w Koninie jest typowym przykładem przeobrażeń w 
tej dziedzinie gospodarki Tu przechodziła ona etany — wy- 
pisz, wymaluj — odpowiadające poszczególnym fazom po­
stępu w telekomunikacji krajowej.

Tymczasem ja uzupełniałam swoje kwalifikacje. Techni­
kum, studia wyższe. A Konin rósł i zaczynał nabierać zna­
czenia. Kopalnie, huty, elektrownie, przemysł energetyczny, 
elektroniczny.. Budownictwo, osiedla, bloki. Łączność stała 
się nie dodatkiem do tych przemian, ale potrzebą pierwszej 
kolejności.

Jeszcze więc „sztukowano”, rozbudowywano ręczne cen­
trale, dodawano numerów Jeszcze jakieś nowe łącza, stano­
wiska, wspólny okręgowy kabel.. Ale już było wiadomo: 
zmiany muszą być generalne. I za taką uważam — nie tyl­
ko w Koninie zresztą — wprowadzenie central automatycz­
nych. Nastąpił ów fakt w roku 1968. Konin „nowy” otrzy­
mał wtedy 800 numerów, „stary” — l.opó. Ale ważniej­
sze jest to. że został otwarty całkiem nowy rozdział. Można 
było stawiać pierwsze kroki w telefonii nośnej. Już nie jed­
na rozmowa na jednym drucie, ale najpierw kilka, potem 
kilkadziesiąt i kilkaset... Konin może sie teraz łączyć bez­
pośrednio, przez zwykłe wykręcenie kierunkowego numeru 
z Warszawą, Poznaniem, Kołem. Niedługo i z Turkiem. Du­
ża w tym zasługa łącznościowców — racjonalizatorów. Coraz 
gęstszą siecią telekomunikacyjną pokrywa się całe woje­
wództwo. Nie ma odciętnych miejscowości. Pracują teleksy 
— wkrótce zostanie oddana centrala telexowa...

To dużo — ’eśli przyrównać do początku. Za mało — gdy 
uwzględnić wszystkie potrzeby. Bo marzeniem naszym — 
myślę zarówno o łącznościowcach jak i mieszkańcach — jest 
to, by z Konina i pozostałych miast włączonych do automa­
tycznego systemu, można było dodzwonić się szybko i bez 
trudu do abonentów bliskich i dalekich, (len)

Blans energetyczny kraju 
jest w dalszym ciągu na­
pięty. Świadczą o tym 

codzienne komunikaty Państwo 
wej Dyspozycji Mocy nadal 
wprowadzające ograniczenia w 
poborze energii elektrycznej 
dla niektórych zakładów prze­
mysłowych. Jeśli dodać, że trwa 
obecnie ogromna akcja remon­
tów i technicznych przeglądów 
w elektrowniach, staje się zro­
zumiała konieczność racjonal­
nego wykorzystania prądu.

Ponad 11 000 osób jest zatrud 
nionych obecnie przy remon­
tach urządzeń energetycznych. 
Ciężka zima, kiedy liczył się 
dosłownie każdy kilowat mocy, 
poważnie nadszarpnęła system 
energetyczny. Wiele urządzeń 
pracowało na krańcach wytrzy 
małości. Dlatego i rozmiar kam 
panii remontowej jest w tym 
roku bardzo obszerny. Przewi­
duje się wykonanie napraw po 
nad 570 podstawowych urzą­
dzeń o łącznej mocy blisko 
19 000 MW. Stanowi to prawie

W energetyce czas remontów

Napięty 
bilans

90 procent potencjału wytwór­
czego energetyki zawodowej.

Remonty energetycznych u- 
rządzeń nie są zjawiskiem typo 
wym tylko dla polskiej energe­
tyki. Przeprowadza się je o tej 
porze w każdym kraju. Jedy­
nie ich zakres może być różny, 
w zależności od stanu technicz 
nego prądotwórczych agrega­
tów. A te napracowały się w 
tym roku solidnie. Dlatego do 
przeprowadzenia całej kampa­
nii potrzeba aż ponad 29 000 
ton części zamiennych.

Niestety, z dostawami tych 
części brygady remontowe ma­
ją ciągłe kłopoty. Brakuje wie 
lu elementów niezbędnych do 
szybkiego przeprowadzenia na 
praw. Energetykom marzy się, 
aby 70 procent zamówionych 
części mieli najpóźniej do koń­
ca czerwca. Tak jednak nigdy 
się nie dzieje, chociaż remonty 
przeprowadza się w każdym ro 
ku i-.nie są one żadną nowością 
dla zakładów przemysłowych. 
Tajemnicę tych poślizgów upa­
trują energetycy w prostej 
sprzeczności: oni muszą skoń­
czyć remonty w październiku, 
a zakłady produkcyjne mają 
plan całoroczny...

Do tej pory wyremontowano 
bloki o mocy ponad 10 000 MW. 
Czasu nie ma więc zbyt dużo, 
a i aura może jeszcze sprawić 
niespodzianki. Dlatego tak ko­
nieczne jest terminowe wywią 
mywanie się zakładów z przyję 
tych zobowiązań. Zespoły re­
montowe pracują ofiarnie po 
kilkanaście godzin dziennie, ła­
tając często braki przez dora-

Dokończenie na itr 4
WITOLD DOMAGALSKI

Wakacje — 79

Tradycja — w pamięci 

współczesność — w czynie
Chłopcy chodzili bu kopać 

codziennie, a dziewczęta 
pracowały dwa dnq przy 

wykopaliskach archeologicz­
nych i dwa dni w obozie — 
na zmianę przez cały turnus. 
Uczestnikami harcerskiego obo 
zu w Lednogórze była młó­
dź :eż smolna z poznańskich li 
ceów. która wróciła obecnie do 
swych domów, przywożąc z wa 
kacji nie tylko ws Domniema, 
ale i miano ..Przodującego zes 
polu harcerskiego czynu 35-le 
cia Polski Ludowej”.

Wakacie były dla niich okre 
sem, w którym już po raz dru 
Pi braL- udział w pracach wv 
kopa linkowych w pobliskim Mo 
naczewie.

W oddali, za dwoma wtatraka­
mi, znajduje się moraczewskie gro 
dzisko wczesnośredniowieczne. W 
programie zagospodarowywania 
Szlaku Piastowskiego są tu pro­
wadzone badania archeologiczne. 
Czy współudział w odkrywaniu te 
go, co w naszych dziejach naro­
dowych nie zostało dotychczas je 
szcze dokładnie zbadane, a co poz 
wala rzucić nowe światło na hi­
storię — pozostawi trwały ślad w 
świadomości młodych ludzi?

Oto gruina uczestników zajęć 
wykopaliskowych.

— Zawsze ciekawiła mnie 
historia, szczególnie nasza, po! 
ska — mówi Danuta Ziółkow 
ska. — Dlatego jesizcze przed 
wyjazdem do Lednogóry ucie­
szyłam s>ię bardzo, że właśnie 
tutaj będzie nasz obóz harcetr 
siki. Wiedziałam, że podczas wa 
kacji będę mogła poznać wie­
le nowych, interesujących mnie 
szczegółów związanych z dzie 
jarni pierwszych polskich wład 
ców- — Piastów, że ten obóz 
na szlaku turystycznym, naz­
wanym ich imieniem, stano­
wić może dla mnie coś w ro­
dzaju naukowej przygody. Tak 
było w istocie.

— Zwiedziliśmy tu wiele 
miejsc, związanych z naszą hi 
storią — dodaje Dorota Siko­
ra. — Najlepiej zapamiętam 
właśnie Moraczewo, gdzie mie 
liśmy zajęcia Starsza część tego 
grodu powstała wcześniej, ani 
żeli znana siedziba Piastów na 
Ostrowie Lednickim. Moraczew 
ski gród był miejscem, w któ 
rym znajdowała się zapewne 
centralna władza wojskowa, 
współdziałająca z siedzibą księ 
cia na wyspie lednickiej. I cho 
ciąż gród uległ zniszczeniu w 

pierwszej połowie jedenastego 
wieku podczas najazdu Brze- 
tystawa czeskiego, w roku u- 
biegłym znaleziono tu obok wa 
łów obronnych — kamienną 
ławę z ósmego stulecia-

— Rzeczywiście, chyba z po 
wodu pomocy przy pracach 
archeologicznych w Moracze- 
wie. najwięcej szczegółów u- 
trwałiło nam się w pamięci z 
tego miejsca, jednak ja zaw­
sze pozostanę ped wrażeniem 
dziejowych wydarzeń w Ledmi 
cy j Gnieźnie z czasów Bole­
sława Chrobrego i przyjęcia, 
które zgotował cesarzowi Ot­
tonowi II w roku tysięcznym 
— mówi Jolanta Neumann. 
Ostrów Lednicki zwiedzaliśmy 
parokrotnie, dokładnie obejrze 
liśmy zabytkowe fragmenty 
tamtejszej książęcej budowli 
piastowskiej, a rzeczy niezmier 
nie ciekawe usłyszeliśmy od 
dyrektora Muzeum Pierwszych 
Piastów na Lednicy — Jerze­
go Łomnickiego Po obejrzeniu 
wyspy i okolic mogę sobie do 
skonale wyobrazić jak tu wy 
glądało przed tysiącleciem, gdy 
goścj podejmował Chrobry ze 
swą świtą rycerską.

— Cały nasz udział w tego­
rocznym obozie, to jedna wiel 
ce ciekawa lekcja historia oj 
czystej — zauważa Ju^rna 
Krenz. — Pobyt na Szlaku Pia 
stowskiim, praca w Moracze- 
wie, wycieczki na Ostrów led 
nicki i do Gniezna oraz; do 
rezerwatu archeologicznego w 
Biskupinie, stanowią piękne 
uzupełnienie wiedzy o naszych 
dziejach i kraju. Wiele z nas 
zwróciło dopiero teraz uwagę 
jak interesujące są historia i 
archeologia.

— Tak, nawet niektórzy u- 
czestnicy obozu wybierają się 
na te kierunki studiów. Ja po 
prostu — mówi Sławomir Miel 
carek, student IV roku fizyki 
— uważam, że zjarówno histo 
ria, jak j archeologia, to dzie 
dżiny, które — szczególnie w 
odniesieniu do dziejów ojczy­
stych — powinny być bliskie 
każdemu z nas. Dlatego mimo 
zainteresowań innym typem 
wiedzy, wywożę z obozu jak 
najlepsze wspomnienia. Tym 
bardziej, że właśnie tutaj, w 

pozostałościach kultury matę 
rialnej, w dziejach j tradycji, 
widać typowe dla Wielkopol­
ski wartości — gospodarność 
i rządność jej mieszkańców. Na 
podstawie owych tradycji sta 
ramy się cechy te wpoić każ­
demu z uczestników obozu.

To kilka harcerskich głosów « 
jednego obozu. Wraz z sąsiedni­
mi — we Wronczynie, Głębokiem, 
Dziećmiarkach i imiołkach — * 
pierwszym tegorocznym turnusie 
Harcerskiej Operacji Lednica prze 
bywało na Szlaku Piastowskim 
629 uczestników. Obecnie jest tu 
drugie tyle.

Jak tradycja, z którą zapo­
znali się podczas ccdiziennych 
zajęć, pozostanie im w pam:ę 
ci, tak . współczesność 'wyraża 
się w czynie harcerzy. Mów: o 
tym ' harcmistrz Polski Ludo­
wej, Andrzej Pohland — ko- 
m end ant szta bu op er ac j i:

— Harcerze z naszych obo­
zów stałych, a także z wedrew 
nych, pozostawiają na Szlaku 
Piastowskim wiele trwałych 
wartości. Pomagamy nie tylko 
przy pracach wykopaliskowych 
archeologom, również w czy­
nie społecznym przystąpiliśmy 
do działań w skansenie w Dz:e 
kanowinach, na terenie Wiel­
kopolskiego Parku Etnografiom 
ne?o, przy drogach dojazdo­
wych do Muzeum Pierwszych 
Piastów, pomagaliśmy w pra 
cach żniwnych we wsi Kamień 
ka. w PGR Gorzuchów i w 
snóhMelni produkcyjnej w 
Głębckiem, urządzamy place 
gier i zabaw w Sławnie, Ry- 
bitwach i Łagiewnikach, a w 
Kiszko wie harcerze — ucznio 
wie technikum łączności za- 
łożvli instalacje telefoniczną, 
inni pomalowali kosze na 
śmieci i dbają o porządek aw 
mieście', "a ' jeszcze" ‘miii ‘Wa­
dzili tam piękny skwer wypo­
czynkowy. Wracając zaś do hi 
stor ii, staramy się naszą har­
cerska obrzędowość nawiązy­
wać do początków naństwapol 
skiego — na przykład nazwy 
zastępów brzmią: ..Polanie”, 
„Rzepichy”, „Dąbrówki”^

Tradycja zespala się z harcer­
skim czynem. Kulturowym spoi­
wem są tu tradycyjne formy oby 
czaju, historyczne przekazy, arche 
ologiczne zabytki oraz przyswaja 
nie przekonania o wartości pracy 
i konieczności działania w środo 
wisku.

Harcerskie obozy na Szlaku 
Piastowskim popularyzują war 
teściową postawę odbioru prze 
szłości. Historię żywą.

WOJCIECH STASZEWSKlI

Mirosław Hermaszewski, kie­
dy patrzył na Polskę z Kos 
mosu, jednym rzutem oka 

widział całość. Twierdził, że jest 
piękna.

Móc spojrzeć na cały kraj z lo- 
u Ptaka, ogarnąć go zmysłami, 
Poznać osobiście i zrozumieć je- 
9° najważniejsze problemy, to 
^oje skryte marzenie. Relacje m 
nych, opisy gazetowe i telewizyj 
ne — nje 7astapjo własneno są- 
u i odczucia. Skwapliwie więc sko 

rzystałem z zaoroszenia do udzia 
u w tegorocznym samolotowym 
°ldzie Dziennikarzy i Pilotów po 
ych okolicach kraju, które dla 

^nie, Wielkopolanina, były dotąd 
/®głe i obce Rzeszów, Mielec, 
odź, Włocławek. Toruń — daw 

® opinie mówiły o Polsce „B" 
odniesieniu do Rzeszowszczyz 

n o ponurej, zadymionej fabrycz 
61 Łodzi, o sielskim lecz r nieJ 

inwestowanym krajobrazie po-
Ze?a śrobkowei Wisły.

że Włością byłoby sądzić, 
z ^hiny samolotu widać wszy 

6 °.' lepiej niż z ziemisto jednak 
9'na'ność lotniczej perspekty- 

01^°'° na ojczysty spo 
cej ih 'nacze> Na raz widać wię 
sad' • subiektywnych
2a Pw ' uprzedzeń.. bez okrzyków 
nic W^U ^walców, bez biadolę 

malkontentów. Widać to, 
c° test.

^0 mozaika pól Rze- 
istny Parkiet z 

kl6D . e9łych żółtych i zielonych 
nQcjX' niesłychanie wąskich, 

. ern'e wydłużonych To dzie 
Wo Słodującej, przeludnio-

Widziane z „Wilgi” (I)

Polska mozaika
nej wsi galicyjskiej, braku prze­
mysłowych perspektyw dla ludzi 
zbędnych na wsi w XIX i pierw­
szej połowie XX wieku. Do dziś 
pozostała ta agrarna mizeria, ale 
chaty kryte strzechą są rzadkoś­
cią. Zniknęła bieda, choć nie znik 
nęło przeludnienie wsi. Wszędzie 
nowe domy i place budowy. 
„Mniej suszących się pieluszek, 
więcej stosów cegieł i dołów z 
wapnem" — zauważył jeden z ko 
lęgów dziennikarzy, weteran sa­
molotowych rajdów.

Cała Polska się buduje — to 
wrażenie generalne —— gdziekol­
wiek lecieliśmy. I fabryki. Skąd 
by spoglądać, zawsze na hory­
zoncie iakieś kominy, hale, dźwi­
gi. To przemysł przeobraził po­
łudniowo - wschodnie obszary 
kraju, zlikwidował bezrobocie i 
nędzę, dał szansę lepszego życia 
mieszkańcom tych ziem. Ludzie, 
którzy wieczorami uprawiają ta­
siemcowe poletka, w ciągu dnia 
stoją przy maszynach, budują do 
my w miastach i nowe fabryki, 
prowadzą pociągi i produkują e- 
nergię elektryczną, z tytułu pracy 
są już proletariuszami, ze sposobu 
życia i myślenia jeszcze chłopa­
mi

Czy chłopi — robotnicy zle pra 

cują? Nie wiem, opinie w tej mie­
rze są sprzeczne. Tam, na Rze- 
szowszczyźnie i trochę wyżej na 
mapie, koło Tarnobrzegu, Kielc, 
Skarżyska, Stalowej Woli i Stara­
chowic zbudowali oni precyzyjny 
przemysł somolotów i maszyn bu 
dowlanych, największe w Europie 
zagłębię siarkowe, huty szkła i ce 
mentownie.

Zwiedzaliśmy Wytwórnię Sprzę 
tu Komunikacyjnego w Mielcu, 
gdzie produkuje się samoloty. Im 
panowały obszerne hale pełne no 
woczesnych i wydajnych maszyn, 
obsługiwane przez znających się 
na rzeczy ludzi. Wprawdzie wy­
twarzane tam samoloty nie na­
leżą do najwspanialszych, o któ­
rych się mówi na łamach maga­
zynów naukowo - technicznych, 
ale przecież wymagają nie mniej­
szej precyzji obróbki, takiej sa­
mej kultury pracy, jak budowanie 
szerokokadłubowych „latających 
słoni" czy ponaddźwiękowych 
myśliwców 1 robotnicy WŚK Mie 
lec posiedli tę niezbędną kultu­
rę techniczną. Świadczy o tym 
wysoka jakość scmolotów ze zna 
kiem firmowym PZL i ich beza­
waryjne loty, świadczy uznanie 
zagranicznych kontrahentów, któ 
rzy po wizycie w tej wytwórni, kie 

dy obejrzą, przy pomocy jakich 
maszyn i technologii tam się pra­
cuje, wyzbywają się uprzedzeń 
do polskiej techniki lotniczej.

A jednak... w hali montażu pła 
towców w WSK, gdzie w całość 
się łączy blachy elementów skrzy 
deł i kadłubów, gdzie nieustan­
nie jazgoczą prasy i nitownice, 
gdzie hałas dla nieprzyzwyczajo- 
nych sięga granic bólu, robotnicy 
chodzą bez ochraniaczy słuchu. 
Zapytywani o ochronne słuchaw 
ki lub koreczki, odkrzykują, że do 
stali, ale niewygodnie się w nich 
czują, więc zostawiają w szatni. 
Indagowani o to dyrektorzy zakła 
dów przyznają, że powszechna 
jest niechęć do stosowania wszel 
kich ochraniaczy słuchu — doraź 
na wygoda przesłania groźbę e- 
wentualnego kalectwa.

A przecież tacy sami robotnicy 
w innych krajach zakładają ochra 
niacze słuchu bez wahania, na­
wet kiedy we własnym ogródku 
koszą trawnik przy pomocy hałaś 
liwej spalinowej kosiarki. To jest 
wyższy etap kultury pracy, jeszcze 
nie uświadomiony przez mielec­
kich robotników.

Dla mnie, urodzonego po II 
wojnie światowej, krajobraz u- 
przemysłowionej Polski tam, gdzie

Tak wygląda „Wilga”, a co z niej widać, o tym w tekście.
Fot. — Archiwum

do niedawna była ona siermięż­
ną prowincją Europy, nie jest zas­
koczeniem. A przecież jest to kraj 
obraz nowy, jak nowa jest prze­
obrażona struktura gospodarcza 
naszego kraju. Dogonienie Euro­
py, uczynienie Polski państwem 
nowoczesnym, silnym i bogatym 
było motywem tego wielkiego 
wysiłku industrializacji. W krajo­
brazie ten cel już został osiągnię­
ty. W odczuciach społecznych 
jeszcze nie.

Kiedy w przerwach między lo­
tami składaliśmy wizyty w fabry 
kach Rzeszowa, Mielca, Łodzi i 
Włocławka nieodmiennie w roz­
mowach pojawiały się skargi na 
kooperantów, na transport, na e- 
nergetykę, na niefortunne wskaź­
niki... Widzieliśmy stosy wspania­
łych gramofonów „Artur” i „Da­
niel" zalegających fabryczne hale 

wytwórni „Fonica" w Lodzi, które 
będą musiały wrócić na taśmy 
montażowe, kiedy wreszcie nie­
frasobliwy poddostawca Fprzyśle 
brakujący detal. Widzieliśmy sznu 
ry ciężarówek czekających godzi 
nami na wyładunek pod jedną z 
fabryk i słyszeliśmy skargi dyrek­
tora innej, sąsiedniej fabryki, że 
nie ma czym wywieźć gotowej pro 
dukcji. Zapoznano nas z kosztow 
nymi skutkami niefortunnej, pod­
jętej w połowie lat sześćdziesią­
tych decyzji o zaniechaniu pro­
dukcji samolotów w naszym kraju. 
Codziennie napotykamy przykła­
dy niegospodarności, nieefektyw 
nego wykorzystania posiadanych 
bogactw i sił wytwórczych. Mamy 
juź wspaniałe instrumenty, ale 
jeszcze nie wszyscy potrafimy 
składnie na nich grać.

TOMASZ TALARCZYK
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Co z zakupów czyni mordęgę?

Ciasnota i organizacyjna indolencja 
w wielu placówkach handlowych

Prawidłowe funkcjonowanie 
rynku zależy w równym stop­
niu od wielkości produkcji i do 
stosowania jej do potrzeb spo­
łecznych, jak i od bazy materiał 
no-technicznej handlu.

Postęp jaki dokonał się w tej 
dziedzinie w ostatnich ośmiu la 
lach wyraża się wzrostem po­
wierzchni sprzedażnej sklepów 
zaledwie o około 1 651 000 me­
trów kwadratowych (32,7 proc.), 
przy jednoczesnym wzroście 
bbrotów 150 procent. Handel mu 
si się więc opierać o uspraw­
nienia organizacyjne. Przestają 
one jednak wystarczać, czego 
świadectwem są utrzymujące 
się trudności w codziennym, za 
opatrzeniu.

Interesujące badania na te­
mat przyczyn i skutków uciąż­
liwości codziennych zakupów o- 
publikował niedawno Instytut 
Handhj Wewnętrznego i Usług.

Jednym z podstawowych man 
kamentów obecnego systemu 
zaopatrywania się ludności jest 
stosunkowo niewielka możli­
wość dokonania jednorazowych 
zakupów w jednym miejscu.

Najczęściej w tym celu należy 
odwiedzić 3 do 4 sklepów. Jak 
wynika z badań przeprowadzo­
nych w 193 placówkach ogólno­
spożywczych i gospodarstwa do 
mowego Warszawy i Łodzi pod 
ątawową tego przyczyną jest 
mała powierzchnia sklepów, któ 
ra przeciętnie wynosi odpowied 
nio 133 i 106 metrów kwadrato­
wych.

W konsekwencji w większo­
ści sklepów spożywczych propo 
nowano do sprzedaży około 400 
pozycji asortymentowych na 
8 000 wytwarzanych przez prze 
mysł spożywczy i rolnictwo.

Obok małej powierzchni jed­
nym z największych problemów 
handlu są luki w łańcuchu chłód 
niczym. W badanych sklepach 
na jeden punkt sprzedaży przy 
padały 3-—4 lady i 1 szafa chłód 
nicza. Zapotrzebowania handlu 
na te urządzenia szacuje się do 
roku 1980 na około 100 000 
sztuk. W opracowywanym obec 
nie programie rozwoju chłodnic 
twa przyjęto wielkość produk­
cji rzędu 90 000 sztuk. Warun­
kiem jednak ich dostarczenia

do handlu jest daleko idąca roz 
budowa i modernizacja zakła­
dów produkcyjnych, która — zda 
niem ministra maszyn ciężkich 
i rolniczych wymaga inwesty­
cji rzędu 3—4 miliardów zł.

W trudnych warunkach doko 
nywane są również zakupy w 
sklepach gospodarstwa domowe 
go. Tylko w nielicznych placów 
kach Warszawy i Łodzi ofero­
wano kupującym około 3 200 ar 
tykułów. Najczęściej asorty­
ment sklepowych półek nie prze 
kracza kilkuset pozycji.

Z badań wynika również, źe 
poważną przyczyną zakłóceń w 
organizacji pracy handlu jest 
nierytmiczność i nietermino­
wość dostaw. Według opinii kie 
równików badanych sklepów 
spożywczych najwięcej proble­
mów mają oni z artykułami do 
starczanymi codziennie. Na 
niezgodne z harmonogramem do 
stawy wskazało 34 spośród 134 
badanych placówek. Lepiej na­
tomiast funkcjonuje zaopatrze­
nie odbywające się w cyklu ty 
godniowym.

W sklepach artykułów gospo 
darstwa domowego niezgodność 
dostaw występuje znacznie czę­
ściej. Tylko 3 spośród 59 bada­
nych sklepów było zaopatrywa­
ne zgodnie z harmonogramem. 
Większość dostawców nie akcep 
towała terminów dostaw, pozo­
stawiając sobie pole manewru, 
co niekorzystnie odbijało się na 
interesach nabywców.

Jednym s najważniejszych 
wniosków z badań jest stwier­
dzenie wyraźnych związków mię 
dzy nasileniem sprzedaży, a 
stopniem zadowolenia z funkcjo 
nowania placówek handlowych. 
Nierównomierne i nierytmicz- 
ne dostawy .zmuszają klientów 
do podejmowania wielu wysił­
ków, aby zakupić niezbędny pro 
dukt. Największa część ankieto 
wanych dla dokonania prostych 
transakcji (zakupu 3—4 towa­
rów) odwiedza 4 do 6 sklepów, 
poświęcając na ten cel od 1 do 
2 godzin.

Przytoczone wyniki badań 
wskazują na zbyt dużą nadal u- 
ciążliwość wywołaną słabym 
rozwojem sieci handlowej. W 
tych warukach ostrzejsze są re­
akcje społeczeństwa na zjawi­
ska skracania czasu pracy skle­
pów, zamykania niektórych pla 
cówek z powodu remontu, in­
wentaryzacji itp. Generalnym 
jednak wnioskiem jest koniecz 
ność szybkiego wyrównania dys 
proporcji między wzrastającą w 
szybkim tempie produkcją towa 
rów, a rozwojem sieci handlo­
wej. (PAP)

Wtorek, 14

sport«sport-sport 
Żużlowcy Unii i Startu

nadal zwyciężają
Rewelacyjnie spisują się w 

rewanżowej rundzie rozgry­
wek estraklasy żużlowcy lesz­
czyńskiej Unii. W minioną 
niedzielę na torze we Wrocła­
wiu, pokonali miejscową Spar- 
tę 62:46, odnosząc piąte kolej­
ne zwycięstwo. Dotychczas w 
meczach wyjazdowych wywal­
czyli już 8 punktów — co jest 
największym osiągnięciem od 
chwili powrotu w szeregi I li­
gi w 1973 r. Podopiecznych 
trenera M. Spychały dzieli już 
od lidera — gorzowskiej Stali 
— tylko 1 punkt, ale obrońcy 
tytułu rozegrali o jedno spot­
kanie więcej. Tak więc poje­
dynek leszczyńskiej Unii ze 
Stalą w Gorzowie (9 września 
br.) urasta do rangi wydarze­
nia sezonu.

Już pierwszy wyścig meczu 
we Wrocławiu przyniósł wiel­
kie emocje. Leszczynianina 
Okoniewskiego, tuż przed me­
tą, wyprzedził minimalnie, zna­
komicie dysponowany Słaboń. 
Po piątym wyścigu i podwój­
nym zwycięstwie duetu Unii

nian do dwóch purikfów 
(32:34), ale żużlowcy Unii na. 
tychmiast przeszli do kontb 
ataku i powiększyli przewagą

Najlepszym zawodnikiem 
spotkania był Robert Słab^ 
(Sparta), który nie znalazł 
gromcy i zdobył komplet ij 
punktów, a w Unii na wyróż. 
nienie zasłużyli: Roman Jaru 
kowski, Mariusz Okoniewski 
i Stanisław Turek. Punkty 
zwycięzców zdobyli: Jankom > 
ski 16, Okoniewski 11, Turek 
9, Adamczak 8, Jąder i Piwosz 
po 7, Sterna 3, Buśkiewicz !■ 
dla pokonanych: Słaboń ig 
Jasek 10, Gorczyca 9, Bruzda 
4, Jany 2, M. Kałuża, K. Ka- 
łuża i Kończyło po 1.

Jąder Jankowski, goście

Nowy lek bakteriobójczy
Preparat jodowy o właściwo 

iściach przeciwbakteryjnych i 
przeciwwirusowych wynaleźli 
i opatentowali naukowcy z Po 
litechniki Warszawskiej. W 
skład jego wchodzi m. in. glikol 
oraz kwas fosforowy.

Środek ten nie wywołuje od 
porności u drobnoustrojów. 
Badania mikrobiologiczne, pro-

wadzone m. jn. na stafilokokach 
oraz bakteriach układu pokar­
mowego Escherichia Coli wyka 
zały, że odznacza się on silny­
mi właściwościami bakterio­
bójczymi. Można również sto 
sować go do leczenia grzybic i 
likwidacji zarodników, a także 
do celów dezynfekcyjnych — w 
lecznictwie i przemyśle spożyw 
czym. (PAP)

echa®

objęli prowadzenie, którego 
nie oddali już do końca tego 
zaciętego pojedynku. Ambitni 
wrocławianie po X wyścigu 
zniwelowali przewagę leszczy-

Zgodnie z przewidywaniami, n. 
der II ligi — gnieźnieński Start 
nie dał najmniejszych szant nie- 
doświadczonej Ostrovii, zwycięża, 
jąc w Ostrowie 81:26. Aż 12 wyści- 
gów zakończyło się podwójnym 
zwycięstwem podopiecznych tre- 
nera A. Pogorzelskiego — co naj­
wyraźniej odzwierciedla przewagę 
lidera. Ambitni ostrowianie tylko 
w 3 wyścigach uzyskali remis. 
Punkty dla Startu zdobyli: Bła- 
szak 15, Wójcik 14, Puk 12, Ku­
jawski 10, Gała 9, Łoś 8, Mierkie- 
wicz 7, Podrzycki 4, Kaczmarek 2; 
a dla Ostrovii: Ćwikła 9, Mańczak 
5, Suffner i Sowa po 4, Bruchei- 
ser i Tajchert po 2. (jp)

Śniadanie na-cmentarzu

8Q-lełni Hitchcock
nadal straszy

Słynny amerykański reżyser 
1 scenarzysta filmowy pocho­
dzenia angielskiego Alfred 
Hitchcock obchodził wczoraj 
swoje osiemdziesiąte urodziny. 
Mimo sędziwego wieku, mistrz 
zwiększania i potęgowania na­
pięcia filmowej narracji — nie 
rozstał się z kamerą. Zrealizo­
wał dotychczas pięćdziesiąt trzy 
filmy i nadal pracuje. W stu­
diach hollywoodzkiej wytwór­
ni „Universal” tworzy kolejny 
„dreszczowiec”.

Od roku 1937 mieszka w Ka­
lifornii. Nie mówi o swych 
projektach, niewiele widać go 
poza domem i planem zdjęcio­
wym — jest domatorem o.wiel 
kich talentach kulinarnych. 
Sam ponoć przygotowuje więk 
szość dań, którymi raczy swych 
gości. Gości, którzy przycho­
dząc na spotkanie z nim, mu­
szą uzbroić się w odporność 
na jego subtelne pomysły, wy­
starczy przypomnieć śniadanie, 
które w roku 1975 z okazji roz 
poczęcia zdjęć do swego ostat­
niego filmu pt. „Oszustwo” spo 
żył wraz z zaproszonymi dzień 
nikarzami na cmentarzu.

PAP

Bezprecedensowe 
dochodzenie

Ministefstwo Sprawiedliwości 
USA podało 11 bm. oficjalnie do 
wiadomości, że postanowiło podjąć 
bezprecendensowy w historii ame­
rykańskiej krok, a mianowicie za­
skarżyć do sądu policję miasta Fi­
ladelfia o dokonywanie aktów 
brutalności oraz inne naruszanie 
praw człowieka wobec obywateli 
tego miasta. Rzecznik minister­
stwa wyjaśnił, że sześciomiesięcz­
ne dochodzenia prowadzone przez 
specjalnego delegata ministra 
sprawiedliwości wykazały, iż poli­
cja miasta Filadelfia odznacza się 
niezwykła brutalnością; stosowa­
nie przemocy, a nawet strzelanie 
do zupełnie przypadkowych oby­
wateli jest na porządku dzien­
nym.

Rzecznik dodał, że ministerstwo 
prowadzi podobne dochodzenia w 
stosunku do policji w Memphis w 
stanie Tennessee i w Houston w 
stanie Teksas. (PAP)

Trwa walka z pożarami
Tysiące strażaków z trudem wy­

grywa walkę z pożarami lasów 
szalejącymi na francuskiej Riwie­
rze. Jednak co pewien czas kilka 
godzin silniejszego wiatru przeno­
si płomienie na nowe rejony. Po­
gorzeliska ciągle dymią wzdłuż 
wybrzeża od Cannes do Montpe- 
lier, lecz według władz — sytua­
cja jest właściwie opanowana. W 
ciągu ostatnich 4 dni pożary stra­
wiły około 10 000 hektarów lasu 
na odcinku wybrzeża miedzy Mar­
sylią a St. Tropez . (PAP)

MŚ w 5-boju Młodzi siatkarze

Oby cię bank nie pokarał
W związku z artykułem ob. 

Grażyny Szulak zatytułowa­
nym „Oby cią bank nie poka­
rał”, krytykującym organiza­
cję pracy V Oddziału Narodo­
wego Banku Polskiego w Po­
znaniu przekazuję następują­
ce wyjaśnienia.

Sytuacja jaka miała miej­
sce w V Oddziale NBP w Po-

nikał — w większości przy­
padków — z potrzeby natych­
miastowego wyjazdu do NRD.

Przyznajemy, że wobec sto­
sunkowo systematycznego na­
pływu klientów w pozosta­
łych okresach — sytuacja jaka 
się wytworzyła pod koniec 
I półrocza br. była dla Od­
działu zaskoczeniem. Dla unik-

Tylko J. Peciak 
w gronie faworytów

znaniu, a-opisana W artykule—nięcia podobnych s.’ /
Grażyny Szulak, miała zupeł- wydaliśmy Oddziałom polece­
nie wyjątkowy - charakter i 
wiązała się bezpośrednio z za­
sadami sprzedaży marek NRD. 
W dniu 30 czerwca br. mijał 
bowiem termin możliwości za­
kupu półrocznej normy wyno­
szącej 200 marek NRD, a przy­
sługującej na indywidualny 
wyjazd turystyczny w tym 
okresie. Spowodowało to ma­
sowy napływ klientów do kas 
walutowych w Poznaniu.

W tych samych dniach — 29 
i 30 czerwca br. — przypadały 
terminy wypłaty poborów we 
loszysfkich jednostkach bud­
żetowych obsługiwanych przez 
V Oddział NBP, co zmusiło 
do uruchomienia 9 kas wypłat.

W tej sytuacji V Oddział 
NBP nie miał żadnych możli­
wości uruchomienia dodatko­
wych kas walutowych. Nie 
było również możliwości prze­
rzucenia kasjerów waluto­
wych z innych oddziałów do 
V O/NBP, gdyż sytuacja tam 
kształtowała się podobnie,.

Podkreślam, że ten gwał­
towny napływ klientów wią­
zał się z chęcią nabycia „na­
leżnych” im marek i nie wy-

Napięły bilans
Dokończenie ze str. 3

Jazdą konną na budapeszteń 
skim hippodromie rozpoczęły sie 
w niedzielę mistrzostwa świata 
w pięcioboju nowoczesnym 
Startuje w nich 67 zawodników 
z 26 krajów, w tym obrońcy ty

ulegli Rumunom
W swym kolejnym meczu 

podczas mistrzostw Europy ju­
niorów w siatkówce Polacy wal 
czący o miejsca 7—12 przegrali 
z Rumunią 2:3. (PAP)

sytuacji- “WU 'drUżynWy^' ’ mistrzostw

nia wprowadzenia odpowied­
nich zmian organizacyjnych. 
(podkr. red.).

Ponadto wyjaśniam, że zgod­
nie z óbowiązującymi przepi­
sami oddziały Narodowego 
Banku Polskiego nie prowa­
dzą „książki życzeń i zażaleń”. 
Dla ewidencji skarg i wnio­
sków, które przedstawiane są 
kierownictwu Oddziału ustnie 
lub przekazywane na piśmie 
prowadzony jest to każdym 
oddziale NBP „rejestr skarg i 
wniosków”.

Dyrektor
Oddziału Wojewódzkiego 

w/z Stanisław Woda

— reprezentanci’Polski.
Z trójki naszych reprezentan 

tów, a więc wicemistrza świa­
ta z ubiegłego roku Janusza 
Peciaka oraz Zbigniewa Pacel- 
ta i Jana Olesińskiego, w pier­
wszej konkurencji bardzo do­
brą klasę zaprezentował jedy­
nie nasz as atutowy J. Peciak, 
Miał on bezbłędny przejazd i 
zdobył 1100 punktów. Pozostali 
dwaj zawiedli i nasz zespół wła 
ściwie przestał się liczyć w czo 
łówce klasyfikacji drużyno­
wej. (PAP)

Radzieccy tenisiści 
bezkonkurencyjni

W niedzielę zakończyły się 
w Sopocie mistrzostwa Euro­
py amatorów w tenisie oraz 
mistrzostwa juniorów (do lat 
21). Tygodniowy turniej zakoń­
czył się sukcesem reprezentan­
tów Związku Radzieckiego. 
Dwa najważniejsze tytuły zdo­
byli Olga Morozowa (gra poje­
dyncza kobiet) oraz Wadim Bo­
rysów (gra pojedyncza męż­
czyzn). W punktacji narodowej 
zwyciężył ZSRR — 42 pkt., 
przed CSRS — 23 pkt., Rumu­
nią — 13 nkt. i Węgrami — 10 
pkt. (PAP)

Pływacki Puchar Europy
OD REDAKCJI: Jak nas poin-

formowano, jednym z powodów 
zakłóceń w normalnej obsłudze 
klientów załatwiających sprawy 
walutowo-dewizowo jest również 
to, iż Biura Podróży oraz Bank 
Polska Ka’a Opieki z reguły ogra­
niczają działalność kas obsługi in­
dywidualnych klientów w ostat­
nim i przedostatnim dniu miesią­
ca, tłumacząc to koniecznością 
dokonania prac obrachunkowych 
i sprawozdawczych. W tej sytuacji 
zwiększa się napór na kasy Naro­
dowego Banku Polskiego. Warto 
więc i w tym zakresie dokonać 
niezbędnych usprawnień.

Dobra postawa R. Żugaja
W Helsinkach rozpoczął się 

finał „C” pływackiego Pucha­
ru Europy w konkurencji męż­
czyzn. Obok Finlandii na star­
cie imprezy stanęły reprezenta 
cje Polski, Szwajcarii i Belgii.

W pierwszym dniu płvwacr 
Polski odnieśli sześć zwycięstw, 
a jedno przypadło Ryszardowi 
bugajowi z Lecha, który na dys 
tansie 100 m stylem grzbieto­
wym osiągnął czas 1.00.23.

PAP

iUMOR i SATYRA

ni?

bianie, we własnym zakresie, 
brakujących elementów. Wszy 
stkiego nie są jednak w stanie 
same zrobić. A nawet nie po­
winny, bo tylko części wykona 
ne przez wyspecjalizowane fa­
bryki dają gwarancję wysokiej 
niezawodności.

W tym roku planuje się tak­
że przeprowadzenie remontów 
sieci przesyłowych o długości 
ponad 16 000 kilometrów. I w 
tym zakresie tegoroczne zada­
nia są większe niż kiedykol­
wiek, przedtem.

Obecna kampania z jeszcze
jednego względu zasługuje 
szczególną uwagę. Deficyt 
nergii, który występuje już 
sierpniu, a więc zdawałoby

na 
e-
w 

się

Powodem obecnych napięć 
bilansie energetycznym nie

W 
są

wyłącznie remonty. Zaspokoję 
nie popytu na energię zależy 
również od jakości węgla oraz 
szybkości przekazywania no­
wych obiektów energetycznych. 
A te ostatnie powinny wzmoc­
nić w bieżącym roku system e- 
nergetyczny o ponad 1600 MW.

Nie jest to mało w liczbach 
bezwzględnych, ale niestety, 
niewiele w stosunku do po­
trzeb. Rozwój przemysłu, głów 
nego konsumenta prądu, wy­
przedzał bowiem znacznie w os 
tatnich latach przyrost energe­
tycznych mocy. Nadgonić zaś 
te brakj, nie jest teraz łatwo, bo 
budowa elektrowni, trwa z re­
guły kilka lat. Krajowy system 
energetyczny nie dysponuje

W polskim systemie energetycz 
nym jest ona mniejsza. Wystar 
czy tylko niewielkie zakłócenie 
w pracy jednej dużej elektrow 
ni, aby zaczęło brakować prą­
du. Prognozy zaś przewidują, 
że dopiero w 1985 r. nastąpi tak 
pożądana dla krajowego syste­
mu nadwyżka mocy.

Z tego faktu wynikają jedno 
znaczne wnioski. Oszczędne wy 
korzystanie energii elektrycz­
nej nie może mieć wyłącznie 
charakteru akcyjnego. Obeęhie 
prąd trzeba rozsądnie wykórzy 
stywać przez cały rok. Niebaga 
teina jest również jakość prze-

Żużel 10:10

Piłka nożna54:54 
75:36 
67:40 
37:71 
46:62

10
10
9

6. Gwardia
7. GKM Grudziądz
8. Ostrovia

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

6:14 Mi 
2:16

GA

Stal Gorzów — Polonia 
Wybrzeże — Włókniarz 
Falubaz — ROW Rybnik 
Śląsk — Stal Toruń

okresie bezproblemowym dla więc dostateczną rezerwą mo-
energetyki, na pewno nie bę­
dzie mniejszy w następnych ty 
godniach, nie mówiąc już o 
szczycie jesienno — zimowym.

cy.
W innych krajach awaryjna 

rezerwa sięga z reguły około 20 
procent zainstalowanej mocy.

Sparta — Unia*

1. Stal Gorzów

prowadzanych remon, 
lektrowniach. Od niezawodnej 
pracy bloków energetycznych 
będzie w tym roku zależeć

w e

przecież pomyślne wykonanie 
planów produkcyjnych. Zakła­
dy przemysłowe mogą bowiem 
mieć nąwet wystarczające za­
pasy surowców i pełnosprawne 
maszynjy, ale gdy nie ma prą­
du, (każda fabryka musi przer­
wać produkcję. /

WITOLD DOMAGALSKI

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Unia 
Wybrzeże 
Falubaz 
Włókniarz 
Stal Toruń 
Polonia 

(Sparta
LROW Rybnik 

10, Śląsk

13
12
12
12
12
12
12
12
12
13

19:7
18:6
16:8
14:10
14:10
12:12
11:13
10:14

8:16
0:26

+ 118
+ 115 
+ 115 
4- 96 
+ 10 
+ 32 
+ 27
— 33 
— 17 
— 463

Wełna

II LIGA

Motor — Kolejarz mecz odwołany
Ostrovia — Start ------
Gwardia — Unia 
CKM Grudziądz — Stal

2. Kolejarz
3. Stal
4. Motor
5. Unia

10
9

9
10

15:5
13:5
10:8
10:8
10:10

26:81 
45:63 
57:51

+ 279 
+ 221 
+ 23 
+ 4 
— 37

GRUPA vn

Rogoźno —
Celuloza Kostrzyn

Dąb Dębno —
Flota Świnoujście 

Admira-Teletra — warta 
Błękitni Stargard — Mieszko 
Stoczniowiec Barlinek — Świt 
Polonia Piła —

Pogoń II Szczecin

GRUPA VIII

Komunalni Łódź — 
Lechia Tomaszów

Pilica Tomaszów — Start ŁO“*
Warta Sieradz — ....

Włókniarz Kalisz
Unia Skierniewice —

Włókniarz Łon*
Ostrovia Ostrów — .

Wisła Pł°cK
Pogoń Zduńska wola — . ,, 

Boruta ZSie”

0:2

13

3J

0^ 

fi 
li



POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY
Poznań, ul. Szarych Szeregów 23

Nauczycielka studiująca 
i zaocznie poszukuje poko 

ju. Oferty „Prasa Grun- 
■■ waldzka 19 dla 1534g.

ZATRUDNI ZARAZ
! Małżeństwo poszukuje po 
’ koju z używalnością kuch 
• ni. Możliwość dozorstwa. 
' Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 99298g.

następujących pracowników:
— ZBROJARZY

Pokój umeblowany z uży­
walnością kuchni wynaj- 
mę małżeństwu n.uboń). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 99330g.

BETONIARZY Pokój uczennicom wynaj

STOLARZY
CIEŚLI
ELEKTRYKÓW
MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych, 
koparek i spychaczy
KIEROWCÓW z I i H kat. prawa jazdy

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym oraz możliwość korzystania odpłatnie 
ze stołówki zakładowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr, tele­
fon 200-081 wewn. 13-32.

Dojazd autobusem WPK w kierunku Suchego Lasu linią
nr 78 i 83 (przystanek końcowy). 2425-K1

Asparagus w doniczkach 
sprzedam. Szczepankowo, 
Glebowa 10. H54g

mę. Tel. 610-94. 99335g

Poszukuję lokalu na pra­
cownię krawiecką. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 99347g.

Kupię M-6 lub M-5 włas­
nościowe na Jeżycach (O- 
grody) I, II piętro. W roz 
liczeniu może być nowv 
Fiat 126p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
99367g.

Mieszkanie 2-pokojowe, 
starym budownictwie za­
mienię na większe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 99368g.

Wydzierżawię na cichy 
przemysł * lub pracownie 
stary dom, Poznań — Ju- 
nikowo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1247g.

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU i SPE­
DYCJI PRZEMYSŁU PIWOWARSKIEGO 
„BROWTRANS” w Poznaniu, ul. Majakowskie­
go 309/311, telefon 762-41 (dojazd z Ronda Ra­
taje autobusami: 55 i 66) — zatrudni:

— KSIĘGOWYCH — również w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

— REWIDENTÓW rewizji gospodarczej.
Zgłoszenia przyjmowane będą w Dziale 

Spraw Pracowniczych. 2595-K1
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
„MODENA” w Poznaniu, ulica Kraszewskie­
go 21/25 — zatrudnią zaraz.
- GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymaga­

ne wykształcenie wyższe techniczne, staż 
pracy na stanowisku kierowniczym co-
najmniej 5 lat. Pożądana 
gadnień budowlanych.

Dla zamiejscowych możliwość 
nią w kwaterze prywatnej.

Bliższych informacji udziela: 
Osobowych.

znajomość za-

zakwaterowa-

Dział Spraw 
2536-K1

Parkan ładny odstąpię.
Swarzędz, Polna 7.

95430g

Sprzedam około 1000 szt. 
pustaków żużlowych O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 1054p.

Nutrie szafiry ciemne 
sprzedam, Czarnecki, Bło 
ciszewo, koło Śremu.

1423g
Damski kożuch, szczupła, 
wysoka figura sprzedam. 
Tel. 614-07. 1169g

Sprzedam „Syrene” nie- 
rejestrowaną. Kalisz ul.
Podmiejska 17 m. 4.

VW 1600L rocznik 1971 ze 
skrzynią biegów do na- 
nrawy sprzedam, teł. 
67-16-61. 1465g

1057pwo.

Potrzebny krawiec lub 
krawcowa dó szycia kon 
fekcji, płaszczy i kurteK. 
Oferty- „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 1297g.

Prasę Jagę, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Florian 
Wojkiewicż 63-006 Krero-

Fiata 125 rocznik 1975 
sprzedam, tel. 441-61 po 
godz. 16. 1579g

Fiata 126p wrzesień 1978 
rok sprzedam, tel. 790-453. 

14B2g

lokale

Przyjmę na stałe męż­
czyznę do pracy w gos-
podarstwie. Kamiński,
Golęczewo, ul. Polna.

Kanapę narożnikową i 
segmenty produkcji NRD 
sprzedam. Konin, ul. Wy 
zwolenia 11 m. 34.

I 1055p

Małżeństwo ęzłonkowie 
SM wvnajmie mieszkanie 
na 2 lata. Oferty telefon 
510-21 wewn. 244 od godz.
10—13. 99266g

Przyjmę do lekkiej pracy 
na pół etaiu. może byc 
kierowca. Oferty ..Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
H55g.

Stereo HI-FI, wzmac­
niacz, tuner, magnetofon 
Dama Pik z kolumnami. 
Długosza 30a m. 1 godz.
16—18. 1602g

Samodzielne 2 pokoje, ku­
chnią, łazienką, koryta­
rzem, spiżarnia, wvsokl 
narter w podwórzu Czer­
wonej Armii przy kościele 
zamienię na mnieisze do 
I pietra. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 99328g

■sbbsisshshhi

Dnia 9 sierpnia 1979 roku, zmarł śmiercią 
tragiczną

KAZIMIERZ WĘCLEWSKI
pracownik Poznańskiego Zakładu Dezynfekcji, 

Dezynsekcji i Deratyzacji w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie sie w środę 15 sierpnia 
1979 roku, o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Lu­
tyckiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy PZDDD 

1948-K3

in? żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 sierpnia 
1979 roku, zmarł nagle nasz ukochany mąż, oj- 
ciec, dziadek, teść, przeżywszy 75 lat

FRANCISZEK FLORCZYK
I4^n^rze^ odbędzie się w środę 15 bm. o godz. 
4.30 na cmentarzu junikowskim.

W Smutku pogrążona
żona z rodziną

1564g

t pnia 12 sierpnia 1979i roku, zmarł w 55 roku 
n-,życ’a namaszczony Olejami św. mój jedyny 
p zyjaciei, najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
®lciec, teść i dziadek, śp

HENRYK SOBEK
10^srzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.
głębokim żalu pogrążeni

żona oraz synowie z rodzinami
Kasprzaka 24 m. 2. 1573g

t ?nia 11 sierpnia 1979 roku, odszedł od 
uknnh zawsze opatrzony Sakramentami św. 

i mąż, najdroższy ojciec, brat,
dziadek, śp.

nas 
mój 
teść

Parcele do 0,5 ha z pra­
wem zabudowy lub zabu 
dowaną przy lesie do 20 
km od Poznania kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 1288g.

Ogrodnik weźmie w dzier 
żawę lub poprowadzi ma 
łe gospodarstwo warzyw 
nicze. Oferty pisemne 
składać Kalisz Górnoślą­
ska 10 dla 70g.
Przyjmę dzierżawę
2—3 ha ziemi do 50 km od 
Poznania. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
1357g.

Domek z budynkiem gos­
podarczym, ogród 1250 
ml w Luboniu sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 99057g.

Duży dom surowym
stanie, nadający się na 
warsztat snrzedam. Wia­
domość: Mosina, Jezior­
na 5. 99208g

Działkę ogrodniczą do 
5000 m1 najchętniej Plewi 
ska — Komorniki kupie 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 99154g.

CZESŁAW KOROWSKI
mgr ekonomii

odbędzie się w czwartek 16
B az- 13.50 na cmentarzu junikowskim. 

głębokim smutku pogrążona

bm.

r°simy o nieskładanie kondolencji 

27a rn. 6.

żona z rodziną

15l4g

WARSZTATACH RZEMIOSŁA ARTYSTYCZNEGO

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogródkiem, do 
zamiany mieszkanie włas 
nościowe. Marianna Pie­
karz Poznań — Piątkowo, 
Biegańskiego 32. 99196g

Sprzedam dom 4-pokojo- 
wy z ogrodem 550 m’ 
Śrem, Franciszkańska 17.

Piętro z ogrodem zamie­
nię na mieszkanie włas­
nościowe — Starołęka. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 99326g.

Sprzedam tanio dom za­
mieszkały na Osiedlu 
Warszawskim możliwość 
urządzenia warsztatu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 99223g.

Kupię dom jednorodzin­
ny w okolicy Puszczyko­
wa — Mosiny ewentual­
nie posiadam do zamiany 
mieszkanie 2 pokoje c.o. 
garaż. Oferty „Prasą” 
Grunwaldzka 19 dla 
99230g.

Dom mieszkalny z zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi i działką 4000 mJ sprze 
dam, 40 km od Poznania, 

i Of erty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 99258g.

Sprzedam dom 4-izbowy, 
3300 m’ ziemi, stodoła do 
rozbiórki (na dom), las 
rzeka. Byszki nr 9 st. 

jkol. Piła — Kalina.
99259g

różne

IZBA RZEMIEŚLNICZA W POZNANIU 
INFORMUJE, ŻE 

dla uczniów podejmujących w roku szkolnym 1979/80

ZORGANIZOWANA BĘDZIE KLASA 
W ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 
Od kandydatów do tej klasy wymagane są

uzdolnienia plastyczne. Badanie uzdolnień plastycz­
nych odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1979 roku.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekre­
tariat Zasadniczej Szkoły Zawodowej ZDZ w Pozna­
niu, uL Kościuszki 57. 2540-K1

ZAKŁAD REMONTOWY
SPRZĘTU PRZEŁADUNKOWEGO PSK 

w Poznaniu, uŁ Spichrzowa 37

ZATRUDNI

Działkę zadrzewioną 6 5 
ha, domek gospodarczy 
mała szklarnia, siła, wo­
da, pozwolenie na budo­
wę domu, szklarni sprze- 
-dam. Informacje - listowr. 
nę: Bolesław Walczak, 
62-200 Gniezno ul. Cicha 
24a. 99150g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogródkiem i po 
mieszczeniem do adapta­
cji. Września, Swierczew
skiego 9. 99191g

Domek z ogrodem 1300 
m* Poznań, sprzedam. W 
rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 99126g.

W dniu 13 sierpnia 1979 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 54, nasza dro­
ga matka, teściowa i babcia

GENOWEFA RAUHUT
z domu Kropińska

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz.
13, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

1606g

Dnia 
chana 
lat 82

SALOMEA ROEHRING
z domu Lehmann

Pogrzeb odbędzie się czwartek 16 bm.
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku pogrążona

1492g

Kwietniki, śmietniczki, 
ławki uliczne, komórki 
gospodarcze, szalety i in­
ne poleca Spółdzielczy Za 
kład Betoniarski Szcze­
cin, al. Wyzwolenia 54/39,
tel. 22-88-84. 1979-K2

Posiadam Żuka przyjmę
-akwi^yp Dorna, Zakrze­
wo, Długa 59 . 99245g

Posiadani uprawnienia 
dziewiarskie, lokal handio 
wy. Poszukuje wspólnika, 
wspólniczki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
99249g.

Posiadam uprawnienia 1 
urządzenia gastronomicz­
ne. Wynajmę pomieszcze­
nie względnie oczekuję 
propozycji. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99519g.

10 sierpnia 1979 roku, zmarła nasza ko- 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy

Puszczykówko, Brzozowa 4.

Dnia 8 sierpnia 1979 roku, odszedł z naszego 
grona nieodżałowany serdeczny przyjaciel i ko­
lega

SZCZEPAN BANDOSZ
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go i szczerego współczucia.

Żegnamy Go z głębokim żalem
współpracownicy 

z Baru „Jeżyckiego”

fDnia 10 sierpnia 1979 roku, zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św. w 77 roku życia i w 52 roku 

kapłaństwa, nasz najdroższy pełen dobroci brat, 
wujek i kuzyn, śp.

WALERIAN PANEK
były proboszcz kilku parafii diecezji gnieźnień­
skiej, były więzień obozów koncentracyjnych 

w Buchenwaldzie i Dachau.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
czwartek 16 bm. o godz. 10.30 w kościele Najśw. 
Serca Jezusa ul. Kościelna 3, pogrzeb tego sa­
mego dnia o godz. 13.10 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążońe
siostry i rodzina

ul. Norwida 15 m. 112. 1473g

♦ MECHANIKÓW napraw pojazdów samochodowych
4 Ślusarzy remontowych
4 Ślusarzy spawaczy
4 SPECJALISTĘ d/s ZAOPATRZENIA 
♦ ELEKTROMONTERA z uprawnieniami do 1 KV
4 PALACZA C.O.

Zgłoszenia prosimy kierowi na adres Zakładu tel 333-9117 
f , 2698-K1

Kuplę lub wydzierżawię
garaż w okolicy 
Bernardyńskiego.
743-16 wieczorem.

placu 
Tel. 

»9508g

Posiadam Fiata 125p z 
przyczepką, przyjmę ak­
wizycję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 99737g

Uwaga! Nowo uruchomi© 
ny zakład budowlany wy 
konuje usługi w zakresie 
murarstwa. Teren działa­
nia: miasto 1 gmina Wą­
growiec. Adres: Bud. Cz. 
Malczewski, Wągrowiec, 
ul. Janowiecka 41 m. 12.

99381g

Rozwiedziona 37-letnia x, 
synkiem, wykształceni© 
średnie, pozna sympatyca 
nego pana w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
99068g.

tDnia 10 sierpnia 1979 roku, zmarł nagle naj­
droższy ojciec, brat, dziadek, przyjaciel, 
zięć, teść, szwagier i wujek, przeżywszy lat 

76, śp.

JAN GRACLIK
Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz.

14.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W smutku pozostają

dzieci i rodzina

1481g

tDnia 12 sierpnia 1979 roku, zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 90, śp.

MARIA ZABIELSKA
z domu Szachn©

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz.
13, na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek
16 bm. o godz. 8.30 w kaplicy przy ul. Nowina.

W smutku pogrążeni

synowie z rodzinami
1548g

tDnia 9 sierpnia 1979 roku, zakończyła swo­
je pracowite pełne poświęcenia życie na­
maszczona Olejami św. ukochana żona, mama, 

teściowa 1 babunia, przeżywszy lat 59, śp.

BRONISŁAWA KACZMAREK
z domu Gacek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Os. Piastowskie 97 m. 7
dawniej Dąbrowskiego 112 m. 6. 1467g

tDnia 11 sierpnia 1979 roku, zmarł nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
i szwagier, przeżywszy lat 57, śp.

EDWARD CZARNECKI
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 

środę 15 bm. o godz. 11 w
cy, po czym nogrzeb na 
nym w Cerekwicy.

W smutku pogrążona

żona z

kościele w Rokietni- 
cmentarzu parafial-

dziećmi i rodziną
1470g

Posiadam lokal przyjmę 
pracę chałupniczą lub in 
ne propozycje. Tel. 443-65. 

99523g

Posiadam lokal 56 m* z 
przeznaczeniem na cukier 
nię w Trójmieście poszu­
kuję cukiernika z upraw 
nieniami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 99524g

Samotna wdowa rencistka 
54-letnia uczciwa — doma 
torka posiadająca dom z 
ogrodem, garażem pod Po 
znaniem pozna uczciwego 
pana lat 54—60 o miłej pre 
zencji, mile widziany ren 
cista — chcący spokojnie 
spędzić złotą jesień swe­
go życia. Cel matrymo­
nialny. Oferty z fotogra­
fią „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 99761g.

matrymonialne

Trzydziestoletnia panna z 
dzieckiem, po studiach, z 
mieszkaniem pozna odpo 
wiednlego mężczyznę w 
celu matrymonialnym, 
chętnie również z dziec­
kiem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1056p.

Panną z małym dziec­
kiem, wzrost i wykształ­
cenie średnie, dobrze sy­
tuowana. posiadająca wła 
sny, nowy dom pozna ka 
walera lub wdowca o po­
dobnych walorach lat 36 
— 45, najchętniej z samo­
chodem Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 98870g.

Poznam panią do lat 40, 
mieszkaniem na wsi, oko­
lice Poznania. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 99739g

Wdowa pozna przystojne 
go wdowca wyznania^ 
rzymsko - katolickiego, 
rzemieślnika lub o zam-
teresowaniu rolniczym.-
ogrodniczym lat 50 do 55. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 99224g.

Wdowa po sześćdziesiątce 
posiadająca willę, samo­
chód, finansowo niezależ 
na pragnie poznać pana z 
dobrym charakterem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
,-,Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 99277g.

Studiująca, mieszkanie, sa 
mochód na stanowisku 
niezależna, założy rodzinę 
z mężczyzną taktownym, 
kulturalnym bez nałogów 
z wykształceniem wyż­
szym lub średnim tech­
nicznym od lat 35—45. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 99280g.

tW dniu 12 sierpnia 1979 roku, zmarła w 8$ 
roku życia moja kochana żona, śp.

ZOFIA BIGOS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek Ig bm. 

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
ul. Chwiałkowskiego 8 m. 11. 1493g

+ Dnia 11 sierpnia 1979 roku, zasnęła w Bogu 
I moja ukochana żona, siostra, i ciocia, śp.

ANNA NOWAK
z domu Laurentowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną 

ul. Galla 3. I533a
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Leszczyńskie

„L koleją dobrze żyj”rt'-.teatry— 1
POZNAŃ

POLSKI — g 19 „UFO-oni”.

r KINA ~1
BUK: „Orkiestra Klubu Samot­

nych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.).

GNIEZNO Polonia: „Noc ame­
rykańska” (fr.).

GOSTYŃ: „Torba inkasenta” 
(radź). „Nocne widma” (ang.). 
. GÓRA: „New York, New York" 
(amer.).

JAROCIN: „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.).

KALISZ Kosmos: „Prorok, zło­
to i siedmiogrodzianie” (rumó 
„Mistrz kierownicy ucieka” (ame 
rykański): Oaza: „Buffalo Bill
i Indianie” (amer.); Stylowe- 
„Test pilota Pirxa” (poi.); Syne- 
na: „Koniec imperatora tajgi” 
(radź). „Chłopiec z gitarą” (ra­
dziecki).

KĘPNO: „Julia” (amer.).
KŁODAWA: „Pojedynek na Szo. 

Ińe” (amer.).
KONIN Górnik: „One dwie” 

(weg.).
KOŚCIAN: „Mroczny przedmiot 

pożądania” (fr.-hiszp.), „Jak się 
budzi królewny” (czech.). 
"'KROTOSZYN: ..Lęk wysokości” 
(amer.).

LESZNO: „Prorok, złoto i Sied­
miogród zianie” (rum.).

NOWY TOMYŚL: „To moja 
sprawa, szefie” (czech.).

OPALENICA: „Bitwa o Mid- 
wa^” (amer.).

PIŁA Iskra: „Panowie, dbajcie 
e żonv” (fr.).

PNIEWY: „Adela jeszcze nie 
jadła kolacji” (czech.).

PLESZEW: „Szczeki If” (amer.)
RAWICZ: „Kombinator” (NRD). 

t SŁUPCA: „Poza prawem” (cze­
chosłowacki).

SYCÓW: „Diabeł bije żonę” 
(wcg.).

ŚREM Klubowe: „Balio Szpic- 
hródka” (poi.).

ŚRODA: „Strachy” (poi.), „Słoń 
ce hien” (tunez.-hol).

TRZCIANKA: „Test pilota
Pirxa” (nol.). ..............
WRONKI: „Zobójstwo chińskie­

go maklera” (amer.), „Podarunek 
czarnego księcia” (radź ).

WRZEŚNIA: „Czarne i białe w 
kolorze” (WKS), „Podróż kota w 
butach” (jap.), „Rozrachunek” 
(bułg.).

WSCHOWA: „Piknik pod wi­
szącą skałą” (austral.).

ZŁOTO W: „Joerg Ratgeb, ma­
larz” (NRD).

t RADIO ~1

Jak brzmi zapewne jedno z elementar­
nych przykazań, jakimi się kierują 
menadżerowie polskiego przemysłu. 

Przecież dopiero, kiedy uda im się własne 
wyroby wypchnąć poza bramy zakładów, 
mogą z czystym sumieniem „odfajkować” 
wykonanie kolejnego etapu planów. Żeby 
wywieźć produkcję, trzeba mieć wagony lub 
samochody. Zatem dobra współpraca z prze­
woźnikami jest warunkiem niezbędnym wy­
konywania zadań produkcyjnych.

W województwie leszczyńskim w czasie 
siedmiu miesięcy tego roku klienci zamówili 
na kolei 48 019 wagonów. Otrzymali pod za­
ładunek 26 220 wagonów. Czy tak wielki nie­
dobór wagonów może skłaniać do ciepłych 
uczuć cod adresem kolei?

— Nie jest tak żle — twierdzi naczelnik Bro­
nisław Lewandowski z Dyrekcji Rejonowej Kolei 
Państwowych w Lesznie. — Statystyka zamówień 
wagonow nie odzwierciedla prawdziwych potrzeh 
klientów. Żądanie wagonu jest ważne tylko przez 
>24 godziny. Jeśli w tym czasie kolej nie może 
podstawić wagonów, klient najczęściej żądanie po­
nawia, aż do skutku, czasem po a - « razy. Oczy­
wiście bywają przypadki, gdy wcale się wagonu 
nie doczeka i dany towar musi wą wieźć samocho­
dami. Najczęściej ■warunkiem przyznania komuś 
wagonów jest, aktualna lista priorytetów. Owe 
priorytety częste ulegają zmianom — dyktuje je 
bieżącą sytuacja w portach morskich, na składo­
wiskach węgla w kopalniach, w rolnictwie i nie­
których innych ważnych dziedzinach gospodarki.

Wiadomo, że transport w Polsce nie nadą­
ża za tempem przyrostu ładunków do prze­
wozu; stąd biorą się klienci kolei odprawiani 
z kwitkiem. Ale w warunkach województw.! 
leszczyńskiego nie oznacza to. że tylko nie­
całe 60 procent ładunków pizeznaczonych do 
transportu kolejowego może liczyć na wa­
gony; jak wspomniałem dysproporcję pomię­
dzy zamówieniami a realizacją zawyża ona 
24-godzinna ważność żądań podstawienia wa 
gonów.

Nasuwa się tu uwaga, że żądanie powinno 
się raczej nazywać pokorną prośbą...

Na bok jednak emocje i stronniczość, liczą 
się twarde realia czyli niezdolność przewie­
zienia przez kolej wszystkiego, co powinno 
być przewiezione.

■— W gardłowych sytuacjach pomagamy, nie 
zważając na priorytety — twierdzi dyrektor DRKP 
w Lesznie, Stanisław Kolba. — Metafizycznie czu- 
ję, komu te wagony są najbardziej potrzebne, w 
końcu na kolei pracuję już 40 lat i dobrze moich 
klientów znam. Ostatnio „nóż na gardle” miał 
młyn w Lesznie. Doszło nawet do tego, że odbior­
cy mąki z różnych odległych województw przy­
syłali ciężarówki (z Krakowskiego, Katowickie­
go, Nowosądeckiego). A pod mąkę nie każdy wa­
gon możną dać; po transporcie nawozów lub in

nych chemikaliów nawet dokładnie umyty musi 
pierw jedną turę odbyć * ładunkiem niewrażli­

wym na wonie — w Lesznie te jest szansa dla 
ościeżnic z„Metalplastu”.

Towary adresowane do dyrekcji katowic­
kiej PKP zawsze mogą liczyć na podstawie­
nie wagonów, również eksport, Ale są i wy- 
jątki. Ńa przykład Spółdzielnia „Pallas” z 
Gostynia miała do wysłania zabawki do 
Szwecji. Dopominała się o wagony. A do 
Szwecji mogą jechać tylko wagony szwedz­
kie lub innych państw skandynawskich. Więc 
wykombinowaliśmy „Pallasowi” 3 wagony, 
zapakowali i wołali o więcej. Znaleźliśmy 
jeszcze jeden, aż w Suwałkach — pusty przez 
całą Polskę do Gostynia przyjechał, a tym­
czasem zabawki nie były gotowe, to znaczv 
nie opakowane, bo wytwórca opakowań, w 
Warszawie, nie dostał wagonu na przesyłkę 
dn Gostynia... •

Staramy się zrozumieć klientów, ale oczekujemy 
również od nich zrozumienia. Niewiele możemy po 
radzić „Metalchemowi” 1 „Meprózetowi” w Koś­
cianie. Jedna z tych fabryk ma do wysyłki prze­
strzenne konstrukcje stalowe, druga beczkowozy 
do gnojowicy, obie potrzebują platform, a tych w 
Leszczyńskiem tvle, co na lekarstwo, najwyżej 

jak maszyny rolnicze dla „ Agromy” przywiozą. 
Ale i te maszyny się spóźniają — z „Ursusa” na 
przykład od pół roku nie przychodzi zapowiedzia­
nych sto kilkadziesiąt traktorów. Są jednak klien 
ci, którvm przy wspólne j dobrej woli można 
pomóc Ot, choćbv gostyńska Huta .Szkła Opako­
waniowego — potrzebuje dzień w dzień po kilka 
wagonów pod słoje. Kiedy im parę lat temu za 
częliśmy podstawiać jedyne łatwo dostępne wago­
ny tak zwane mniej sprawne — z uszkodzonymi 
pudłami, ale w pełni sprawnymi układami jezd­
nymi — hutnicy grymasili, wręcz się na kolejarzy 
obrazili- A teraz powinni dostać list' pochwalny za 
wzorowe wykorzystanie tych wagonów. „Metal- 
piast” w Lesznie też korzysta z wagonów uszko­
dzonych

Są jednak klienci, którzy wolą nie prze­
wieźć wcale, niż się zhańbić używaniem 
owych mniej sprawnych wag-inów, a zwła­
szcza kategorycznie odmawiają ładowania 
wagonów, w niedziele i inne dni wolne od 
pracy.

Tymczasem sytuacja na kolei bliska jest 
stanu wyjątkowego, transport w tym roku 
chronicznie nie wykonuje planów przewozo­
wych. Za tym określeniem kryje się nie­
bezpieczeństwo niedostarczenia na czas na­
wozów i ziarna siewnego rolnictwu, ziemnia­
ków7 i mąki ludności wielkich miast, opału 
miastu i wsi, dla wielkich elektrociepłowmi i 
kotłowni osiedlowych, że nie wspomnę o ty­
siącach innych rodzajów przesyłek dla skle­
pów, placów’ budów, fabrvk i przetwórni.

TOMASZ TALARCZYK

PRÓGRAM I: « Sygnały dnia; 
9.05 Lato z Radiem; 10.05 Lato z 
Radiem; 11.40 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 Mozaika polskich me 
lodii; 13.01 Stara i nowa muzy­
ka wojskowa; 13.20 Comba jażzo 
we; 13.40 Kącik melomana; 14 
Stulio „Gama” (ok. g. 14.05 — 
Inf dla kierowców); 14.20 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05, Koresnonden ■
eja z zagranicv: 15.10 Studio „Ga 
ma” (ok. g. 15.45 — Inf. dla kie­
rowców): 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedvnka c.d.J 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.33 Koncert życzeń: 19.15 Kier­
masz polskiej niosenki: H.40 w 
rytmie tarantelli; ?o 05 Koncert 
fyczgńf 22.05 Olimpiiski al°rt mło 
dzieży — Moskwą 00; ?1.29 Utwo
rv S. Moniuszki; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 2?.n3 Łódź na rwrw? 
nej antenie: 23 Wita Was Polska 

-r- m>ę. słowno-muzyczny.
Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5, 9, 

10, 1L 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

Przypomniany po dwóch wiekach

PROGRAM II: < Koncert poran­
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Moto-sprawy; 9.40 Dla przed­
szkoli — wesołe lato dla najmłod 
szych; 10 Trasy specjalne — rep. 
literacki; 10.30 „Bez emocji” — 
gra zespół Z. Jaremki; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Młodzi muzycy 
na radiowej antenie; 11.35 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK; 
11.40 Antologia polskich rzeźbia­
rzy ludowych; 12.05 Wakacje me­
lomana; 13 Public, krajowa; 1310 
Zagadka muzyczna; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 J. Massenet: Tańce 

hiszpańskie; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muzyka Mozarta; 
15120 Radioferie; 16 600 seKund 
z Ork. D. Sebesky’ego; 16.10 Kla­
sycy muzyki XX wieku; 16.40 
„Rykoszet” — fragm. pow., S. Ko­
walskiego; 17 Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy; 18 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 1S.40 
Krajobrazy; 19 Koncert wieczor­
ny; 19.40 Dom i my; 20 Redak­
cyjne Forum; 20.20 „Płyty stare 
i nowe”; 21.40 Thurston Dart gra 
utwory wirginałowe J. Bulla; 22 
Tygodnik Kulturalny; 22 40 Pol­
ska muzyka współczesna; 2345 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 740, 8.30, 
1140, 18.30, 2130, 23.30

PROGRAM III: 8.40 Co kto lu­
bi; 9 „Czyste radości mojego ży 
cia” — fragm. pow.; 9.10 Kier­
masz płyt wytwórni Pepita; 9.30 
Nasz rok 79; 9.45 Dyskoteka pod
gruszą; 1045 Z archiwum polskie 
go jazzu; 11 Pow. w wyd dzw. 
— J. Stawiński: „Młodego warsza­
wiaka zapiski z urodzin”; ’l.30 

। Dyskoteka pod gruszą; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 Właściwy moment 
— ode. pow.; 14 Lato w Filhar­
monii; 15.05 Wakacje ze swin­
giem; 15.40 Muzyka młodej gene­
racji: 16 Rep. pt. „Komendant­
ka fajna jest”; 16.20 Muzykobra- 
nie; 16 45 Nasż rok 79; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Bielszy 
odcień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pisarz miesiąca — M. Białoszew 
ski; 19.35 Opera — S. Prokofiew: 
„Gracz”; 19.50 „Czyste radości 
mojego życia” — ode. pow.; 20 Z 
mojej płytoteki; 2040 „Odbicia 
w dźwięku”; 21 Orientalne insni 
racje Pharoaha Sandersa; 21.35

Gnieźnieński Kmicic
O OK Ja-ł temu urodził się na przedmieściu Gniezna Antoni Mo- 
Łwu rawski, który później w czasach konfederacji barskiej zy­
skał w całej Polsce i poza jej granicami sławę bohaterskiego i wiel­
ce zmyślnego (z racji swych podstępów w walce) „partyzanta 
gnieźnieńskiego". On to, pierwszy w Wielkopolsce zebrał wiosnę 
1768 roku kilkudziesięciu ludzi z Gniezna i oko-lic, by prowadzić nie­
ustępliwe boje z wojskami rosyjskimi w północno-wschodniej Wiel­
kopolsce i na Kujawach. Zapisał się na kartach historii zarówno swg 
patriotyczną postawą, jak i długotrwałą walką partyzancką.

Bohaterskie, opiewane w wierszach i pieśniach oraz opisywane 
w europejskiej prasie czyny Morawskiego podczas potyczek z (o 
wiele liczebniejszymi) oddziałami wrogów przyniosły mu „patent 
porucznika”, a wreszcie rangę pułkownika, zaś na radzie wojennej 
w marcu 1770 roku został wysunięty na stanowisko regimentarza 
wielkopolskiego. Tego rodzaju awans syna rolnika był wówczas 
czymś niespotykanym.

Postać tego gnieźnieńskiego Kmicica przypominają sierpniowe 
„Przemiany Ziemi Gnieźnieńskiej", proponując nazwanie jego imie­
niem jednej z ulic Gniezna, by w ten sposób upamiętnić bohatera.

Antoni Morawski walczył w całej Wielkopolsce, ale najwięcej w 
Gnieżnieńskięm, gdzie zastawiano nań rozmaite pułapki, z których 
niepostrzeżenie się wymykał. Znany pamiętnikarz, Jędrzej Kitowicz 
poświęca mu wiele kart w swych „Pamiętnikach, czyli historii pol­
skiej” co nie dziwi, gdyż ich autor przez pewien czas walczył w par­
tyzanckich szeregach Morawskiego.

A był na przykład świadkiem, jak podczas wałki odważny ten Po­
lak został zewsząd otoczony przez wojska napastników, lecz szer­
mując szablą na prawo i lewo, zabił najbliższego, skoczył na jego 
konia i z szablą w dłoni nad głowami wrogów, wydostał się na prze­
bój do swoich. Innym razem uprowadził z obozu nieprzyjacielskiego 
działo z pułku artylerii. Pisały o nim wówczas gazety w całej Euro­
pie, opisał jego czyny Kitowicz w swej „Historii". Potem o nim za­
pomniano. Dobrze się więc stało, iż gnieźnieńskie „Przemiany" za­
równo przypomniały jego postać, jak i wystąpiły z myślą o uczcze­
niu jego pamięci. Właśnie w Gnieźnie, skąd pochodził i gdzie boha­
tersko walczył, (wos)

W Gładyszowie 
schronisko dla 

bezdomnych zwierząt
Pierwszych czworonożnych 

pensjonariuszy przyjęło — czę 
ściowo uruchomione — pierw 
sze w województwie, schronis­
ko dla bezdomnych zwierząt w 
Gładyszewie koło Piły. Opiekę 
nad schroniskiem sprawuje Za 
rząd Wojewódzki Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami w Pi­
le. Obecnie czynnych jest 9 
boksów dla psów. Jednocześnie 
trwa dalsza budowa tego o- 
biektu. Znajdą w nim dom i 
troskliwą opiekę zwierzęta bez 
pańskie i te, które uległy wy­
padkom losowym. Powstanie 
tam również woliera dla dzi­
kiego ptactwa, basen otwarty 
dla ptactwa wodnego i wybieg 
dla zwierzyny płowej. Na miej 
scu będzie także lecznica.

Schronisko, które zajmuje 
łącznie 1200 metrów kwadra­
towych, w całości czynne bę­
dzie jesienią przyszłego ro­
ku. (zet)

Antologia piosenki francuskiej; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— J Rewles; 22.15 Granice muzy 
ki; 23 Odgłosy przyrody; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.45, 7, 10.30, 12, ’5, 
17. 1940, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 8 Śpiewa U. Sipiń­
ska; 8.10 Gra Pozn. Ork PR i 
TV; 8.25 F. Liszt: „Valse a capric 
cio”; 8.35 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach — „Rozwój poi 
sko-radz. współpracy gospodar­
czej w latach 70-tych”; 9 „W’ędru 
jemy z piosenką”; 9.25 Podróże 
muzyczne po kraju; 9.40 Wesołe 
lato dla najmłodszych: „Rududu 
ma Szybowiec’’ — słuch.; 10 „Bal 
lady i serenady”; 1040 Estrada 
przyjaźni; 11 Jęz. angielski; 11.15 
Zespół T Klimendy; 11 30 G. Ver 
di — Sceny z „Aidy”; 12.05 Głos

Mazowsza, Kurpi i Podlasia — ma 
gazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 Spie 
wa J. Strzelecka; 13.15 Parada 
ork. rozrywkowjh; 13.45 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.); 14.45 Tań­
ce Beskidu Sądeckiego; 15.05 „Ma 
tysiakowie”; 15.40 Książki, do któ 
rych wracamy^ „Ananke” — frag 
ment pow.; 16.05 Dzieci specjalnej 
troski; 16 25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 16.40 Aud. eko­
nomiczną; 16.40 Radioexpręss; 
17 Stereo: Śpiewa I. Jarocka; 
17.15 Aud. społeczna; 17.25 Maga 
zyn spraw studenckich; 17.48 
Stereo: Koncerty fortepianowe; 
18.25 „Rozmawiamy o języku” — 
aud. z telef. udziałem słuchaczy; 
19.15 Jęz. niemiecki; 1940 „Apoca 
lypsis” — opera (stereo ogólnop.); 
20.10 Kwartet Juilliarda gra Schu 
berta (stereo ogólnop.); 2045 Z. 
Mekta dyryguje utworami A. 
Schoenberga; 21.30 VI Festiwal 
Organowy w Lahti; 22.15 Spotka

nie z historią — Marsz ku Wiśle; 
22.50 Pieśni S. Rachmaninowa 
śpiewa N. Gedda.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

i I
Ł TEimman
PROGRAM 1: 9 —. Kino Telefe- 

rii; „Ucieczka — Wycieczka” ode. 
IV pt. „Bez słownika ani rusz” — 
film fab. TP; 15.30 — Telewizyjny 
Klub/ Seniora; 16 — Obiektyw; 
16 -O 4 Dziennik (kol.); 16.30 — 
Bractwo Żelaznej Szekli: „Rodzin­
ne1 pasje” (kol.); 16.50 — „Sonda” 
(kol.); 17.15 — Gilberd Beeaud 
dzisiaj — recital piosenkarski 
(kol.); 18 — „Dzień dobry w krę­
gu rodziny” (kol.); 18.25 — „Viki, 
syn Wikingów” — ode. XI pt. 
„Brodate olbrzymy” film animo­

Nowy parking

Przy trasie wylotowej z Piły w kierunku Poznania zbudowano kolej, 
ny ładny parking.

Fot. — R. Królak

Rzeźby zdobią 
konińskie osiedle

Minione dwa lata przyniosły 
znaczną poprawę w zagospo­
darowywaniu nowych osiedli 
Konina. Najlepszym przykła­
dem jest osiedle V — najmłod 
sze i już chyba najładniej za- 
gospodarowane. Kwiaty i zie­
leńce, ławki i place zabaw dla 
dzieci, stanowią nowe elemen 
ty osiedla. Zakończono wresz­
cie też porządkowanie okolicy 
supersamu „Stodoła” przygo­
towując parking. Ostatnio zaś 
przy wszystkich blokach ulicy 
Zakole stanęły drewniane rzeź 
by rezultat pleneru artystów- 
amatorów. Ponad dwumetro­
wej wysokości postacie przy­
dają osiedlu efektowny wy­
gląd urozmaicając otoczenie 
rzędem stojących bloków, (woj)

Szklane cacka
I. Kizińskiego

Nie ma letniej kanikuły w 
leszczyńskim salonie BITA 
czyli Biura Wystaw Artystycj 
nych, przy ul. Armii Czerwonej 
7. W lipcu prezentowała tkani 
ny Anna. Bednarczuk, poznań­
ska artystka, w sierpniu w Ga­
lerii Małej wystawa szkła ar­
tystycznego Ireneusza Kiziń- 
skiego. Kiziński z zawodu jest 
instruktorem narciarskim, ale 
od sześciu lat projektuje szkło 
artystyczne — nauczony tej 
sztuki przez swoją żonę, absol­
wentkę' PWSSP we Wrocła­
wiu. Oboje współpracują z Hu­
tą Szkła Gospodarczego „Tar 
nów”.

Przedziwne w kształtach i 
barwach wazony, świeczniki, 
czary i flakony można oglądać 
codziennie do końca sierpnia.

(tt)

I lato w prąd nie obfituje
Komunikaty energetyczne często uchodzą uwadze radio­

słuchaczy. Podawane w nich sygnały informują o stopniu 
obciążenia krajowej sieci. „Stopień zasilania 19” — w ostat­
nim czasie przeważnie słyszy się takie właśnie sformułowa­
nie. A to oznacza, że sytuacja energetyczna jest bardzo napię­
ta i konieczne są daleko idące oszczędności prądu. W innych 
komunikatach liczba niewiele jest niższa od „19”.

Zdziwi się ktoś, że podobne napięcia występują w okresie 
letnim, gdy odbiorcy prądu zużywają go mniej niż kiedykol­
wiek indziej. Jest to jednak skutek niedoboru mocy energe­
tycznej, pogłębianego właśnie w tym czasie, przez niezbędne 
remonty urządzeń w elektrowniach. W tym roku są one bar­
dziej uciążliwe i czasochłonne, gdyż trzeba ich po prostu wy­
konać więcej. To jeszcze jedna „pamiątka” po zimie.

Pretensje do pogody energetycy przenoszą również na... h- 
to. Tegoroczne — chłodne i deszczowe, sprawia bowiem 
zdaniem, że zużywamy prądu więcej niż na przykład rok te­
mu. Po prostu — wcześniej zapalamy światło, bywało też, B 
włączamy elektryczne piecyki. W obecnej sytuacji i te sto­
sunkowo przecież drobne, ubytki prądu sprawiają ponoć kło­
poty.

Wszystko to stwarza konieczność wprowadzenia znacznych 
oszczędności. W pierwszej kolejności podlegają im zakład 
przemysłowe. Poszczególne resorty otrzymały określone „Przl 
działy” prądu, dalszych zaś podziałów dokonują pomiędzy 
własne przedsiębiorstwa. Każdego dnia są one uzależnione o 
podawanego we wspomnianych komunikatach energetyk 
nych stopnia zasilania.

Okazuje się jednak, że i te oszczędności nie wystarCTM- 
Trzeba wiec na nie skazać również „prywatnych” użytkow­
ników prądu. Szczególnie w ostatnich dniach otrzymuje^’ 
wiele takich sygnałów. Czytelnicy skarżą sie na wyłączan,a 
prądu. Możliwości wyboru są jednak niewielkie i sprawiedli­
wie tęgo przeprowadzać się nie da. A to po prostu dlatego. z« 
sieć energetyczna nie była przecież budowana pod kątem 
graniczeń prądu. Jeśli więc w jakimś ciągu sieciowym 
duje się na przykład szpital, piekarnia czy wodociągi, to 
wyłączać prądu nie można. Z konieczności częściej spotyka 
innych. Co gorsza, nie sposób precyzyjnie określić godzi” 
łączania. Tak nas poinformowano w Zakładach Eenergftyc 
nych Okręgu Zachodniego w Poznaniu.

Jaka z tego wszystkiego wypływa konkluzja? Dla użytków 
ników: prąd należy oszczędzać również latem, (jab)

wany TV RFN (kol.); 18.30 — Ra­
dzimy rolnikom (kol.); 19 — Do­
branoc (kol.); 19.10 — Siódemka; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.15 — „Wezwij mnie w 
świetlista dal” — radź, film fab. 
(kol.); 21.50 — „Camerata” — mag. 
muzycznv (kol.); 22.15 — Dziennik 
/kbl.); 22.30 — Z dziejów kabare­
tu krakowskiego: ..Różowa kukuł­
ka’^ — ode. IV (kol.).

PROGRAM 2: 17.20 — ^ufi 
polskiego dokumentu — pOfjil- 
Makarczyński (kol.); M " 
nik dobrvch obyczajów «
18.30 — „Muzeum przyrodni 
Berlinie” — film. '
NRD; 19.10 — Teleskop: ”,-^.U 
Wieczór z dziennikiem fk®1, jtJl 
— Wtorek melomana (kol.). 'ie, 
— 24 godziny (kol.); 21.25 " 
czór filmowy (kol.).

„GŁOS WTELKOPOLSKI", przedstawiciela w 
j KALISZ: Zofio Pocewicko, uL Kazimierzowsko 4. tel- 736'®’

KONIN: Wojciech Phitowskl, pl. PZPR 1. tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, łeL 78-05 
PIŁA; Władysław Wrzask, uL Okrzei 56, tel. 43-56
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